
POGRZEB MARSZ. HINDENBURGA
ZWŁOKI SPOCZĘŁY W „WIEŻY MARSZAŁKÓW”.

OLSZTYNEK, 7S. (PAT). EonHU 
żałobny, tkóry wyruszy! o godz. 12 
w nocy z Neudeck robi! imponujące 
^rażenie. Trumnę marsz. HindenbuT- 
ga poprzedzały oddziały wojska, pie­
choty, kawałerji i artylerji. Przed 
trumną 8 oficerów niosło złożone na 
poduszkach ordery zmarłego. Lawe­
tę armatnią, na której spoczywała 
trumna, ciągnęło 6 karych koni, któ­
re za uzdy prowadził oficerowie. Na 
trumnie leżała szabla i buława mar­
szałkowska. Kondukt żałobny przy 
dźwiękach marsza posuwał się zwol­
na naprzód wśród szpaleru pochod­
ni. Kiedy mijano drugi kilometr od 
Neudeck orszak zatrzymał się, rozle­
gły się głosy komendy, odziały woj­
ska sprezentowały broń. Oficerowie 
wzięli trumnę ze zwłokami prezy­
denta na swe barki i przenieśli ją na 
lawetę o frakcji motorowej. Trumnę 
poprzedzały i .podążały za. nią zmo­
toryzowane oddziały wojska. Około
godz. 2, kiedy zaczęło już świtać, kon 
dukt żałobny zbliżył się do wzgórza 
pod Forgau, z którego marszałek Hin 
denbuirtg kierowa! bitwą pod Tanmen- 
bergiem.

Zdaleka w porannej mgle, ukazała 
się sylwetka olbrzymiego pomnika, w 
którym spoczną zwłoki prezydenta 
Rzeszy. Kondukt żałobny zatrzymał 
się ponownie. Na spotkanie jego na­
deszły już oddziały wojska, kitóre 
trumnie marszałka miały towarzy­
szyć do miejsca jego wiecznego spo­
czynku. Oficerowie przenieśli trum­
ną na lawetę armatnią, zaprzężoną w 
6 koni, prowadzonych przez ofice­
rów. Wśród dźwięku dzwonów ko- 
ściłów okolicznych wiórek i miaste­
czek, orszak żałobny przybył do Tan- 
nebergu pod olbrzymie mury pom­
nika.

Trumnę ze zwłokami prezydenta 
Rzeszy złożon narazie w t. zw. „wie­
ży wodzów*1, skąd w ciągu uroczy­
stości zostanie przeniesiona na kata­
falk ustawiony pośrodku olbrzymie­
go podwórza obok krzyża. Następnie 
trumna będzie przeniesiona do „wie­
ży sztandarów1*. Obok pomnika już 
Zgromadziły się olbrzymie tłumy.

Ponad zbitą ma6ą tłumów wznosi 
filę olbrzymia ośmiokątna bryła po­
mnika. Z 8 potężnych baszt unoszą 
się kłęby dymu, z kotłów, wypełnio­
nych palącą się smołą. Z wierzchoł­
ków baszt zwisają ku ziemi olbrzy­
mie, czarne chorągwie.

PRZEMÓWIENIE HITLERA.

i t.d. W chwiili wnoszenia trumny do 
wieży orkiestra odegrała marsz pułku, 
w którym służył Hindenburg, marsz 3 
pułku, gwardji pieszej. W chwili składa­
nia trumny w -wieży nad pomnikiem 
przeleciał olbrzymi samolot JHinden- 
burg“ udekorowany czar nenii chorągwią 
mi. Po złożeniu trumny uczestnicy po­
grzebu poczęli odchodzić od pomnika. 
W „Wieży Marszałkowskie j*‘ wyszli ge­
nerałowie i admirałowie, którzy pełnili 
straż honorową przy katafalku i towa­
rzyszyli trumnie do wieży. Na tem uro­
czystości żałobne zostały zakończone.

CISZA W CAŁEJ RZESZY.
BERLIN, 7.8. (PAT). W chwili gdy 

rozpoczęły się przy pomniku tannen- 
berskim żałobne uroczystości zn 
zmarłego prezydenta Rzeszy, we 
wszystkich miastach i wsiach na uli­
cach i domach w całej Rzeszy zapa­
nowała cisza. W biurach i przedsię- 
biorstwah wstrzymano pracę. Na pla­
cach publicznych, w fabrykach i 
szkołach w ciszy zebrali się ludzie, 
aby słuchać transmisji radjowej u- 
roczystości tannenberskich. Pun­
ktualnie o godz. 11.45 został wstrzy­
many wszelki ruch. Zatrzymywały 
się pojazdy, stawali przechodnie. 
Przy dźwiękach dzwonów rozlegają­
cych się z wież kościelnych, wznosiły 
się ramiona do ukłonu hitlerowskie­
go. W owej chwili śmiertelne szcząt­
ki prezydenta Rzeszy złożono na 
wieczny spoczynek. O godz. 11.46 
wznowiono normalny tryb życia w

raz pierwszy z tego miejbca dźwięki, 
głoszące sławę imienia Hindenburga. 
Dziś przy dźwiękach tych samych dzwo­
nów prowadzimy zmarłego, siwego feld­
marszałka na wielkie pole bitwy, gdzie 
odniósł jedyne w swoim rodzaju zwycię­
stwo. Naród niemiecki będzie przycho­
dził do swego zmarłego bohatera, aby w 
czasach krytycznych czerpać nowe siły 
do życia. Gdy zniknie ostatłni ślad cier­
pienia, imię jego pozostanie wciąż nie­
śmiertelne. Zmarły wodzu, wejdź do 
Wallhalli"

Po przemówieniu kanclerza Hitlera 
orkiestra odegrała starą pieśń żołnierską 
„Ich hatt* einen Kameraden". W uro­
czystościach pogrzebowych wziął udział 
płk. Hindenburg, syn zmarłego prezy­
denta, ministrowie Rzeszy, członkowie 
Reichstagu, weterani wojny światowej 
ze sztandarami 8 pułków, które brały u- 
dział w bitwie pod Tannenbergiem oraz 
przeszło 200 tys. osób zfi wszystkich 
stron Niemiec.

TANNENBERG, 7.8. (PAT). Po prze­
mówieniu kanclerza przy dźwiękach pie­
śni „Horst Wessel“ 8 oficerów wzięło 
trumnę na ramiona i poniosło ją do 
„Wieży Marszałków", gdzie zwłoki zło­
żono na wieczny spoczynek. Przed trum­
ną Szli oficerowie, którzy nieśli odzna­
czenia i buławę marszałkowską. Za trum­
ną kroczył jeden żyjący jeszcze feldmar­
szałek wojny światowej v. Mackensen, 
dalej dowódca grupy sztafet i adjutańt 
kanclerza Bruckner, następnie kanclerz 
Hitler, biskup połowy Dohrmann w oto­
czeniu kleru, ministrowie Rzeszy, na­
miestnicy krajowi, Oddziały szturmowe całych Niemczech.

Polacy w Ameryce
NA POWODZIAN.

WAiRSZAWA, 7.8. (PAT). Delega­
cja Związku Narodowego Polskiego 
w Stanach Zjednoczonych złożyła na 
ręce marsz. Senatu Raczkiewicza 300 
dolarów na akcję pomocy dla ludno­
ści dotkniętej klęską powodzi. Po­
wyższa sunna została przekazana 
przez marsz. Raczkiewicza głównemu 
Komitetowi powodzi.

Lekarze angielscy
W WARSZAWIE.

WARSZAWA, 7.8. (PAT). Dziś rano 
przybyła do Warszawy wycieczka leka­
rzy angielskich, złożona z 30 osób. Go­
ście zwiedzili 6zereg szpitali miejskich 
i, ośrodki zdrowia oraz centralny insty­
tut wychowania centralnego. Lekarze 
złożyli wizytę prez. miasta Starzyńskie­
mu. Wieczorem goście odjechali do Kra­
kowa.

Dwa wyroki śmierci
W WIEDNIU.

WIEDEŃ, 7.8. (PAT). W dniu dzi­
siejszym sądy doraźne wydały dwa 
wyroki śmierci na uczestników ostat­
nich zajść w Wiedniu. Skazany zo­
stał żołnierz Feike, który brał udział 
w zamachu na urząd kanclerski. Wy­
rok został wykonany w trzy godziny 
po jego ogłoszeniu. Feike w czasie 
prowadzenia go na miejsce stracenia 
wzniósł okrzyk „Heil Hitler''.

Drugiego skazanego prezydent u- 
łaskawi!, zamieniając mu karę śmier­
ci na 15 lat ciężkiego więzienia.

Górnicy polscy protestują
■9HHH9BMHM przeciwko wydalaniu ich z pracy.

PARYŻ, 7.8. (PAT). Dzienniki do­
noszą, że robotnicy polscy pracujący 
w kopalniach w mieście Bethune pod 
Lens oigłosili strajk włoski na znalk 
protestu przeciwko wydaleniu z pra­
cy Polaków.

Około 200 górników pozostało w 
podziemiach i wstrzymało pracę v 
kopalni. Strajkujący oświadczyli, że 
nie wyjdą na powierzchnię i nie bę-

dą pracowali, dopóki żądania nie bę­
dą uwzględnione. Dyrekcja kopalni 
weszła w rokowania ze strajkująjcy- 
mi a władze bezpieczeństwa pilnują 
porządku.

Strajk ma przebieg spokojny. Ró- 
wniełż wielu górników francuskich 
pozostaje pod ziemią z górnikami poi 
skimi, solidaryzując się z ich akcją.

Zapowiedź zmian
W DYPLOMACJI NIEMIECKIEJ.

LONDYN, 7.8. (PAT). ,^Morning Post“ 
zapowiada możliwość zmiany na stano- 
wieku ministra spraw zagranicznych 
Rzeszy.

Dziennik uważa ustąpienie min. Neu- 
ratka za prawdopodobne i twierdzi, że 
rachubę wchodzi dwóch kandydatów —• 
Rosenberg i Rotfoentrop, przyczem, zda­
niem dziennika, Hitler zapewne wyfoie- 
rze Ribbentropa.

Również na stanowiskach ambasado­
rów w Paryżu, Rzymie i Londynie mają 
nastąpić zmiany.

Niezwykła kradzież samolotu
z lotniska Mokotowskiego.

TANNENBERG, 7.8. (PAT). Trumna 
Se zwłokami prezydenta Hindenburga 
podczas uroczystości żałobnych przenie­
siona została z „Wieży Wodzów*1 do ol­
brzymiego podwórza. Po kazaniu, wypo- 
■wiedzianem przez pastora Dóbr manna, 
biskupa potowego, przemówił nad trum­
ną kanclerz Hitler, który w krótkich i 
mocnych słowach scharakteryzował po- 
«tać feldmarszałka Hindenburga. Mówiąc 
o bitwie pod Tannebregiem kanclerz 
jWomniał <> tragicznym dla Niemiec 
końcem wojny. „Hindenburg — mówi! 
kanclerz — zdławił zbrodnie wobec oj- 
czyzny. Z szeregów — mówił dalej — 
Wycofał się wódz, którego imię wpisane 
*®tanie po wieczne czasy do księgi dzie- 
l<nv- Jest to ostatni tryumf starej armji, 
86 naród niemiecki w r. 1925 nie mógł 
znaleźć wybitniejszego przedstawiciela 

starego żołnierza i generała feldmar- 
zaika wojny światowej. Feldmarszałek 

^nńenburg, jako prezydent Rzeszy by! 
roną rewolucji narodowo - socjalistycz 

i przez to umożliwił odrodzenie na- 
.ffi? a&rfl|d'u- laty — ciągnął
"*8 kanclerz Hitler rozległy się po-

,WAiRSZAWA 7.8. Na lotnisku Moko- 
towskiem w Warszawie wydarzył się 
■wczoraj dotychczas nie notowany w lot­
nictwie polakiem wypadek kradzieży sa­
molotu.

Przedwczoraj wieczorem przyszedł na 
lotnisko pilot plutonowy rezerwy 3 puł­
ku lotniczego Ludwik Antonowicz. Pole­
cił on napełnić benzyną baki samolotu 
szkolnego „WK—3", oświadczając, że 
czyni to jakoby z polecenia kierownika 
p. w. lotniczego kapitana Karczmarczy­
ka. Następnie zanocował na lotnisku.

Wczoraj o godz. 4.30 rano wstał, 
wszedł do hangaru, wyciągnął samolot 
„WK—3“ na lotnisko, zapuścił motor i 
zaczął przygotowywać się do 6tartu. Za­
nim dozorca i policjant zdążyli podbiec 
do samolotu Antonowicz dał gazu i wy­
startował, kierując się na wschód. W 
ciągu kilku minut samolot jego znikł w 
obłokach.

Natychmiast zawiadomiono władze lot­
nicze o kradzieży samolotu. Stwierdzo­
no, że Antonowicz nie zgłaszał się do 
startu, że nie posiada on licencji pilota 
i że wogóle nie miał prawa latać na tej

maszynie.
Dodać należy, że samolot „WK—3“, 

który został w tak osobliwy sposób skra­
dziony, powstał niedawno. Jest' on dzie­
łem Władysława Kozłowskiego, studenta 
Politechniki warszawskiej, który budo­
wał go gospodarczym sposobem. Samo­
lot ten brał już udział w tegorocznych 
zawodach, ale po zawodach musiano 
zmienić w ąim silnik. Samolot ten pozo­
stawał wyłącznie do dyspozycji wybit­
nego lotnika, kpit. Kaczmarczyka, który 
go oblatywał.

Sprawca kradzieży samolotu Ludwik 
Antonowicz w roku 1930 ukończył szko­
łę pilotów rezerwy w Bydgoszczy. Od 
tego czasu nie latał Dopiero niedawno 
zwrócił się z prośbą by pozwolono mu 
dokonać kilku szkolnych lotów na samo­
locie „Henriot“. Dodać trzeba, że Anto­
nowicz stawał niedawno przed komisją 
lekarską lotnictwa, która stwierdziła be­
zapelacyjnie, że stan zdrowia Antonowi­
cza nie pozwala mu na pilotaż.

O kradzieży samolotu zawiadomiono 
wszystkie lotnictwa polskie, polecając, 
by w razie ładowania samolot wraz z pi­

lotem zatrzymano. Wczoraj nie otrzyma­
no żadnych wiadomości o Antonowiczu. 
Wobec tego, że posiadał on zapas pali­
wa tylko na 480 km. lotu, musiał on 
gdzieś wylądować już wczoraj.

W sferach lotniczych kursują na ten 
temat najrozmaitsze przypuszczenia. Jed­
ni mówią że lądował on gdzieś przymu­
sowo w Polsce, inni, że poleciał on zagra­
nice kraju.

Znajomi Antonowicza opowiadają, że 
ostatnio był on bardzo zdenerwowany i 
podniecony. W najbliższych dniach miał 
on iść na ćwiczenia wojskowe.

Dodać trzeba, że Antonowicz był współ 
nikiem konstruktora p. Kozłowskiego, w 
małym zresztą stopniu finansując budo­
wę tego samolotu.

Obrady komisyj
ZJAZDU POLAKÓW.

WARSZAWA, 7.8. (PAT). Dziś obrado­
wały komisje Zjazdu Polaków z zagrani­
cy. Na komisji statutowej wygłosił re­
ferat mir. Fularski.
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Potępienie . 
terorn ukraińskiego.

(Korespondencja wł. JKurjera Zach.“).

z Episkopatem-. W‘ I skiej, które Coraz wyraźniej zaczęło się 
jeszcze nitgdy ze strony krystalizować w pewnej stanowczej pod- 
padły. W dalszym ciągu stawie i gruntującem się przekonaniu: 

lię metropolita Szeptycki konsolidacja sił polskości, jej rozwój, 
ę bohaterstwaz czoła te- wzrost i jej męskie stanowisko w stosun- 
iża ich zbrodnicze oblicze ku do przejawów wojującego ukra-iniz- 
> również coś zupełnie no- mu, to najlepszy środek, prowadzący do 
ychczas cała prasa ukra- -oprzytomnienia, społeczeństwa ruskiego. 
, która ostatnio pozwala- U góry obozu ukraińskiego to oprzy- 
tykę działalności O.U.N., tomnienie nastąpiło. Głos metropolity 
■zdaniach z procesów są- Szeptyckiego jest te®o dowodem. Ale 
ikowała morderców, wy- -trzeba, żeby to. oprzytomnienie dotarło 
ów tej zbrodniczej orga- do mas ruskich, gdzie teror nadal szaleje,

i a metody zbrodnicze O.UJN. posiadają
®fwem nacfeku społeczeń- wciąż jeszcze nieprzeparty ©rok.
jest Antkwm potę&

Krwawy pogrom żydów
CBBHIffiSnSflBBHHMHMHMBflfli w Ah

PARYŻ; 7.8. (PAT). W związku z roz­
ruchami ant 
miejsce w ( . . . .
gieru przebywający ostatnio w Parylżu

ityżydowskiemi, jakie miały stantine jest nadal poważna. Na głównej 
Constantine, udał eię do Al- arterji miasta ulicy Nationale podpalo-

gubernator Algieru Carde. Rozruchy sklepy żywnościowe. Walka miała char] 
przeniosły się dzisiaj z Constantine dó irakter niezwykle zacięty. Do miasta we­
Philiippeville, dokąd również sprowadzo­
no oddziały Senegalczyków.

—_____ w Algierze.
„Łe Matin" donosi, że sytuacja w Con-

zwano straż ogniową z Algieru, Bonę i 
Rabu. Pisma nawołują władze do położe-

Monopol spirytusowy
NIE BĘDZIE WYDZIERŻAWIONY.
WARSZAWA 6.8. (PAT). W kilku pi- 

smiach stołecznych ukazała eię wiado­
mość, jakoby toczyły się rokowania o 
wydzierżawienie monopolu spirytuso­
wego. PA.T. upoważniona jest do kate^ 
gorycznego oświadczenia, że informacje 
te pozbawione są wszelkich faktycznych' 
podstaw.

Milj on sardynek
WRZUCONO DO MORZA.

PARYŻ, 7& (PAT). W porcie rybac-i 
kiej miejscowości Douarnenez na połud­
niu Francji kilkuset poławiaczy sardy­
nek Wrzuciło Uo morza około mil'jon 
sztuk sardynek. Rybacy uczynili to na’- 
skutek hhyt niskich cen, zaofiarowanych! 
im przez fabrykantów. Rybacy postano­
wili nie wyruszać na połów dopóki ;.iś '1 
zostaną uwzględnione ich zadania. n

Katastrofalny wybuch 
ZBIORNIKA Z GAZEM.

PARYŻ, 7.8. (PAT). Wskutek wy­
buchu zbiornika z gazem i balonu z
tlenem wyleciała w powietrze część jj 
fabryki wyrobów elektrolitycznych | 
pod Rouen. Trzech robotników zginę- 1 
ło na miejscu, kilkunastu jest ran­
nych, wśród nich dyrektor firmy.

Siła wybuchu była tak wielka, że 
kilkuset kilogramowe sztaby żelazna 
zostały odrzucone na wielką odle­
głość. Straty sięgają milj. franków.

ijtiij włóczona.
Powieść współczesna.

$0) --------
iTe chwile wydały mu się wiecznością. Z mę­

czącą wyrazistością odżyły wspomnienia wszyst­
kich godzin, spędzonych z nią sam na sam.

Raptownym wysiłkiem wyzwolił się z uroku. 
Przecież ta kobieta, którą naprawdę kocha, nie na­
leży do niego, nie kocha go... teraz nie kocha. Wy­
konał taki ruch, jakby chciał uwolnić się z dławią­
cego uścisku. Zrobił parę nerwowych kroków, 
uchylił zasłonę, rozdzielającą pokoje i zapalił świa­
tło w sypialni.

— Proszę, Nedły, niech pani kładzie się spać. 
(Jutro mamy sporo prący...

Gdy mu powiedziała dobranoc, lekko dotknął 
osłami palców wypielęgnowanej ręki.

Znikła za kotarą.
Keith przewietrzył zadymiony pokój, na po­

dłodze zrobił sobie posłanie z poduszek i pledów, 
w- łazience przebrał się w nocną piżamę i zgasił 
światło. Nie był zmęczony. Spod zasłony, oddzie­
lającej go od Nelly, .wybiegi srebrzysty promień

światła.
Upłynęło z dziesięć minut. Posłyszał głos Nel­

ly i kotara rozchyliła się trochę.
— Przepraszam cię. Może znajdzie się dla mnie 

jakaś piżama?;
Poderwał się.
— Można wejść?
— Tylko proszę oczy zamknąć.
Wszedł do sypialni, znalazł poomacku szafę, 

wyjął piżamę i rzucił na łóżko.
— Dziękuję ci, Adrjanie. Rzeczywiście miałeś 

oczy zamknięte. Dobranoc. Śpij dobrze.
Głos Nelly brzmiał lekko, prawie pieszczotli­

wie.
Keith wyszedł. Za nic na śwlecne nie skorzy­

stałby z przypadkowej sytuacji.
Zdawało się, że Sziwa, wielki bóg zniszczenia, 

uśmiecha się. A może to było złuidizenie i wywołał 
je zabłąkany promień latarni ullicznej.

dził Nelly.
— Czas wstawać! — zowołał przez kotarę.
Nelly otworzyła oczy, powiodła wzrokiem po 

obcym pokoju, coś sobie przypomniała i usunie* 
nhinęłji się.

— Co się stało? Przecież dopiero -wpół do 
siódmej.

•— Jest pięć po wpół do siódmej. O ósmej 
trzydzieści odchodzi nasz pociąg do Gdyni.

Przed1 tygodniem wybierała się z Kowalskim 
do Wenecji. Wyjechała z Keith em do Gdyni.

Skośne promienie rannego słońca oświetlały 
boisko. Od wschodu ciągnął rześki wietrzyk, 
w którym łopotała klubowa chorągiew. Było chło­
dno i nieco wilgotno. Pośrodku obszernego płaca 
w strzyżonej trawie mieniły się tęczowemi kolora­
mi krople rosy. Stanisław Kowalski — nie, Artur 
Doliński siedział na drewnianej ławce wielkiej 
pustej trybuny i obserwował dziewczynę, która 
przemierzała bieżnię ogromnemi skokami.Następnego dnia Keith obudził się z gotowem 

postanowieniem. Przed kąpielą porozumiał się te­
lefonicznie z port jerem. Gdy wyszedł z łazienki, 
ogolony, u&any i pełen pjzedsidńorczości —pblkr'
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[fl DALEJ I BIEHEZEEB.
Szybkie załatwienie sprawy następ 

<twa po zmarłym prezydencie Rzeszy 
niewątpliwie zaskoczyło opinję pu­
bliczną tak w Niemczech, jak i za­
granicą. Krótko po śmierci Himden- 
burga ogłoszony został dekret, łączą­
cy w ręiku Hitlera stanowisko głowy 
Eaństwa oraz kanclerza. Dekret, jak 

rzmi doniesienie urzędowe, został 
uchwalony w nocy, poprzedzającej 
Śmierć prezydenta, w przewidywa­
niu bliskiego zgonu. Tak więc zała­
twiono się z trudną sprawą następ­
stwa w sposób bezbolesny, choć nosi 
on niewątpliwie cechy cichego zama­
chu stanu.

Hitler z pewnością zdawał sobie 
oprawę z wagi komentarzy, jakie po­
dwyższy akt musi prędzej czy później 
wywołać. Już np. podkreślany jest 
wszędzie fakt, że kondolencje króla 
angielskiego wpłynęły nie na ręce 
Hitlera, lecz do syna zmarłego pre­
zydenta — jak gdyby zadokumento­
wać to miało subtelność opinji an­
gielskiej w stosunku do okoliczności 
prawnych następstwa. Krótko po u- 
chwaleniu dekretu wystosował Hi­
tler list do ministra 6praw wewnę­
trznych Fricka, w którym wyraiża 
życzenie, aby naród niemiecki drogą 
głosowania ludowego objawił swą 
wolę o uznaniu „Fuhrera“ również 
'jako głowy państwa. Plebiscyt wy­
znaczony został na 19 sierpnia. Jest 
to niezawodnie koncesja na rzecz du 
■cha konstytucji wejmarskiej, która 
w art. 41, acz w innej formie i z in­
nych oczywiście pobudek, przewidu­
je również plebiscyt.

Formuła, która podlegać będzie 19 
b. m. plebiscytowi brzmi:

„ Urząd prezydenta Rzeszy je­
dnoczy się z urzędem kanclerza 
Rzeszy. W wyniku powyższego, 

■ przechodzą dotychczasowe kompe­
tencje prezydenta Rzeszy na „Fii- 
hrera‘‘ i kanclerza Adolfa Hitlera. 
On wyznaczy 6wego zastępcę11. 
Głosujący mają jedynie oświad­

czyć „tak‘‘ lub „nie“. Odpada więc 
Wszelka walka między kandydatami, 
których niema. Nieaktualnemi są 
pierwotne pogłoski o kandydatu­
rach, które wymieniały niektóre pi­
sma zagraniczne.

W postanowieniu o ścisłem zjedno­
czeniu władzy głowy państwa i kan 
elerza skasowany również jest tytuł 
prezydenta. List Hitlera do ministra 
Fricka zawiera już nowy tytuł dla 
głowy państwa, mianowicie „wódz i 
kanclerz11. Niewiadomo jeszcze, czy 
jjest to definitywne załatwienie spra­
ny, czy też prowizoryczne do chwili 
Ogólniejszej zmiany konstytucji. W 
każdym razie merytoryczne połącze­
nie obu funkcyj idzie po linji proje­
ktowanych już dawniej zmian kon­
stytucyjnych i przez to jest wyda­
rzeniem wiele znaczącem dla wewnę­
trznego życia Niemiec.

Wszystko wskazuje na to, że mar­
szałek Hindenburg przejdzie do hi- 
Etorji jako jedyny prezydent, jakie­
go miały powojenne Niemcy republi­
kańskie.

Ważnym pod wzfględem taktycz­
nym krokiem było natychmiastowe 
Po śmierci prezydenta zaprzysięże­
nie Reichswehry. Uniemożliwiło o- 
n° ewentualną dyskusję wśród armji 
®a temat połączenia przez Hitlera 
dwóch władz w Rzeszy, jak i wszel­
kiego rodzaju uzewnętrzniania u- 
czuć w tym lub innym kierunku. For 
muła przysięgi uderza swoim niespo­
tykanym gdzieindziej tonem osobi­
stym w stosunku do „Fuhrera‘‘. Nie- 
®ła w niej wzmianki o ojczyźnie lub 
głowie państwa, lecz mówi o bez- 
ya?dędnem posłuszeństwie dla Adol- 
łą Hitlera, „najwyższego dowódcy 

zbrojnych1*, „wodza Rzeszy i na­
rodu niemieckiego'1. Na podstawie 
leJ Przysięgi je6t dziś Hitler rzeczy­
wistym panem Reichswehry.

rozostaje jeszcze kwestja na­
stępstw parlamentarno - politycz- 

yoh połączenia stanowisk głowy pań 
?twa z urzędem kanclerskim. Wedłuig 
■onstytucji wejmarskiej, prezydent 

lanował kanclerza, który ze swe 
jr.ony pozostawał tak długo w urzę- 
i5le dopóki miał zaufanie prezyden- 

Wzdednie Darlamentu- Tak będzie

Zwłoki prez. Hindenburga w trumnie w pokoju pracy zmarłego na żarniku w Neudeck.

teraz, gdy mianującym i mianowa­
nym jest ta sama osoba? Czyżby po­
łączenie funkcyj tych miało ozna­
czać nieusuwalność „Fuhrera'1 na za­
wsze? Zważyć bowiem trzeba, że 
druga z sił przewidzianych w kon­
stytucji dla usunięcia kanclerza — 
parlament — niema dziś praktyczne­
go znaczenia, a zresztą mogłoby to 
nasuwać wątpliwości prawne, czy 
parlament (któremu formalnie przy­
sługuje żądanie dymisji szefa rządu) 
mocen jest usunąć jednocześnie i glo

CO WIE, A CZEGO NIE WIE
SBMfflSMSEB emigracja polska z zagranicy.

(powierzchni życia, ale, że w zgodnym wy-Na poglądy, jakie co do obecnego 
Zjazdu Polaków z zagranicy panują 
wśród najbardziej zainteresowanych 
t. j. samej emigracji, rzuca ciekawe 
światło przedzjazdowy artykuł wy­
chodzącego w Toronto „Związkow­
ca", organu Związku Polaków w Ka­
nadzie, która je6t jednym z poważ­
niejszych ośrodków naszego wychodź 
twa, bo liczy blisko 150 tysięcy Po-' 
laków. Dowiadujemy się z niego 
przedewszystkiem o sposobie przy­
gotowywania Zjazdu na terenie emi­
gracji:

„Zza węgła wybierało sę ludzi na czoło­
we stanowiska, zza węgła formowało 6ię ró­
żne wierno - poddańcze hołdy, komunikaty 
i rezolucje zjazdowe. Zza węgła — potępiało 
się n-e raz ani dwa najlepszych, patrjotów, 
Iiudzi oddanych i zasłużonych. Zza węgła — 
ubijało się prasę polską i organizacje, któ­
re nie zgadzały się — nie z ideą Zjazdu lub 
Zrzeszenia, lecz popro6tu z Fibciem lub 
Pipciem. Zza węgła — robiło się tajemnicze 
objazdy po osadach polskich w Kanadzie, 
aby noźhijać solidarność. Zza węgła — słało 
się różne raporty na Wierzbową Ulicę. Zza 
węgła — podawało się różnych ludzi do od­
znaczeń i honorów, nie mających nic wspól­
nego z ideologją Marszałka i państwowością 
polską. Zza węgła — dekoruje s:ę ludzi nie 
mających nic do powiedzenia o swoich za­
sługach".

Cytując następnie z urzędowej o- 
dezwy przedzjazdowej ustęp, który 
jako główny cel zjazdu wysuwa na­
oczne przekonanie się delegatów: 
„że Państwo Polskie pod wodzą bohatera 
narodowego naseeh czasów — Marszalka 
Piłsudskiego —nietyłko utrzymuje się na

Amnestia polityczna we Włoszech.
Socjaliści godzą się z faszyzmem.

W kołach emigracji włoskiej we 
Francji, jak zapewnia „Jesuis par- 
tout1, duże wrażenie wywołała wia­
domość o przyjęciu przez Mussolinie 
go na specjalnej audjencji b. mera 
Medjolanu, socjalisty Caldara, który 
ipo przewrocie faszystowskim nie opu 
ścił Włoch i miał odwagę zachować 
do chwili obecnej dawne przekona­
nia.

Rozmowa Caldara z Mussołinim 
miała doprowadzić do pewnego wy­
jaśnienia sytuaoiL Galdare uznał, że

wę państwa przez sam fakt skumu­
lowania obu funkcyj w jednem rę­
ku.

Są tu liczne znaki zapytania. 
Wprawdzie dość było już dowodów, 
że w kwestjach prawniczych hołdu­
ją władcy Trzeciej Rzeszy zasadom 
„uproszczonym11. Czy jednakowoż w 
kwestji tak podstawowej, jak chara­
kter prawny najwyższej władzy 
zwierzchniej w państwie, uda się Hi­
tlerowi poprzestać na niedomówie­
niach, wydaje się wątpliwem.

ścigu pracy odrabia wszystkie zaniedbania 
długich lat niewoli, że w środkowo wschod­
nie.! Europę tworzy się nowe mocarstwo, 
nowa potęga, na którą ostatnio zwrócone są 
oczy całego świata, że państwo polskie jest 
regulatorem stosunków politycznych Euro­
py, kamieniem węgielnym pokoju i odbudo­
wy gospodarczej świata11.
kanadyjski „Związkowiec11 zauważa:

„Myśmy wiedzieli i wiemy, od lat piętna­
stu, bez „światowego Zjazdu Polaków", że 
Polska to jest państwo wielkie, mocne na­
ród 32 miljonów, silny i twórczy....
Ale

....nie wiemy: ozy dzisiejsze mocarstwowe 
stanowisko Polski odpowiada wewnętrznie 
warunkom ekonomicznym i masom robotni­
czo - ludowym? Nie wiemy — czy równo­
cześnie z rozwojem i .potęgą państwa pol­
skiego, wzrasta dobrobyt, rolnictwo, praca 
i zarobki? Nie wiemy — czy ten wielomilio­
nowy lud pracy, posiada ochronę pracy, słu­
szne prawa i wpływy na rozwój swojego 
państwa? Czy mu się nie dzieje krzywda? 
Powiadamy nie wiemy!

I dlatego jeżeli delegaci nasi po jadą, to 
nie będą odczytywać zgóry nakreślonych zza 
węgła — referatów. Muszą przedłożyć dzi­
siejszym czynnikom rządowym w Polsce, o- 
plakane dzisiejsze stanowisko emigranta 
polskiego, jego biedę, nędzę 5 poniewierkę...

Delegaci nasi nie będą jedynie oglądać 
pięknie ustrojonych pryncypalnych ule War 
sząwy, Krakowa, Poznania i Lwowa, muszą 
zajrzeć na Ochotę, Brudno, Podgórze, Ma- 
rymont, gdz>’e 15 tys bezdomnych warsza­
wian mieszka w brudzie i nędzy...

Delegaci nasi muszą nawiązać stały kon­
takt, pomiędzy nami a Macierzą, pom ędzy 
naszymi blizkimi a nami. By w przyszłości 
różne warcho.lstwa, łapichłopstwo • polityka 
zza węgła nie miały miejsca.... Na to wy­
wiemy delegatów".

ustrój korporacyjny, jaki wykazało 
doświadczenie, stanowi poważny 
krok na drodze do urzeczywistnienia 
socjalizmu. To 'oświadczenie było z 
uznaniem przyjęte przez Musolinie- 
go, który zaproponował Caldare na­
pisanie artykułu w tej sprawie do 
„Popolo dTtalia'1.

Caldare odrzucił tę propozycję, 
twierdząc, źe nie chce być zakładni­
kiem ani więźniem wojennym. Na­
tomiast zaproponował stworzenie pi­
sma, które mod^Łaby korzystać m swa

body prasowej. W piśmie tem Calda? 
re gotów byłby wyłożyć swój po­
gląd, czego w żadnej mierze nie jest 
w stanie uczynić na łamach dzienni­
ka oficjalnego. Mussolini, jak twier­
dzą, odniósł się przychylnie do tego 
projektu.

Czekając na następstwa wspomnii 
nej rozmowy, część emigracji wło­
skiej w Paryżu wyraża nadzieję, że 
w krótkim czasie ogłoszona będzie 
we Włoszech aimnestja polityczna, 
która umożliwi powrót do kraju licz­
nej rzeszy emigrantów.

Na tle tej wiadomości zarysowuję 
się wyraźnie rozłam wśród emigran­
tów włoskich. Wyraz temu da je książ 
ka jednego z przywódców antyfaszy­
stowskich, Gianniego, który w ostry 
sposób krytykuje działalność emiigra 
cji włoskiej, wróżąc całemu rucho­
wi rychły zgon. Proroctwo Nittiego, 
że faszyzm przetrwa 3 miesiące, nie 
sprawdziło się. Prace, dokonane we 
Włoszech, przekonały wielu opor­
nych o sile Obecnego ustroju.

Z DNIA
O POLAKACH Z ZAGRANICY
Zjazd Polaków z zagranicy, organ! 

zowany przez czynniki oficjalne z 
wyraźną tendencją partyjno - polity­
czną, wywołuje na łamach prasy na­
rodowej szereg gorzkich uwag.

W „Kurjerze Warszawskim11 pisze 
Grzymała - Siedlecki:

„Przyjechali, przepłynęli. setki i tysiąc* 
mil, aby przybyć do Polski, po kwiat lipo­
wy dila swych dasz.

Przyjechali nie do jednej jakiejś tylko 
partji, nie do jakiejś jednej warstwy so­
cjalnej, nie do jednego jakiegoś polskiego 
urgrupowania, obozu czy programu polity­
cznego. Jak tam, na obczyźnie, każdym 
dniem swym żyją dla całości Polski, tak • tu 
do całej, niczem nie podzielonej Polski przy 
była. W jednej chwili rozipadłaby się mo­
ralna moc naszego wychodźtwa, gdyby ja­
kiś jeden tylko punkt ojczyzny, a nta jej 
idealna całość, serce emigracji bezskutecz­
nie próbował wypełnić.

Całego polskiego narodiu cenną własno­
ścią jesteście wy, wyahodźtwo polskie: Ca­
ły naród, choćby tego sposobności wypowie­
dzeń waim nie miał, cały naród wita was. 
Wita was swoją teraźniejszością, swoją prze 
szłością i swoją lepszą — da Bóg — przysz­
łością11.

Ten sam temat porusza „Gazeta 
Warszawska11:

„Rodacy z zagranicy powinni uważnie pa­
trzeć na nasze stosunki, poznać ich nie ? do­
bre strony, ocenić nasze triumfy i klęski.

To dopiero otworzy im oczy na rzeczywi­
ste potrzeby kraju i ułatwi zrozumienie 
istotnej drogi, po której postępuje nasz roz­
wój.

Nie są oni obcymi gośćmi i dlatego nSo 
należy przed nim; niczego ukrywać.

Niestety, splot okoliczności, jakie wytwo­
rzyły się dziś w Polsce, nadaje oficjalnej 
stronie przyjęcia naszych rodaków z zagra­
nicy specyficzne p'ętno. Niemniej jednak, 
każdy z nich chyba rozumie, że przyjechał 
do własnego domu f że wobec tego niema 
obowiązku ograniczać się wyłącznie do ofi­
cjalnej strony rzeczy"..



HIGJENA.

Pogoda a zdrowie.
Człowiek chlubi się tam, że dzięki 

rozumowi zajął uprzywdlejowame sta­
nowisko wśród istot żywych na ziemi 
i zdołał wyzyskać drobną część sił 
przyrody na swoją korzyść. Natomiast 
nńezarwsze zdaje sobie sprawę z tego, 
że jest sam cząstką żywej przyrody 
i że zmiany, które w niej zachodzą — 
czy to w związkn z porą roku, czy 
choćby tylko w zależności od chwilo­
wego stanu pogody — wywierają głę­
boki wpływ na jego organizm.

W zimie, gdy życie w przyrodzie za­
miera, funkcje życiowe naszego ciała 
są obniżone. Szczególnie wyraźnie wy­
stępuje to u dzieci, u których wzrost 
przyrost wagi, a nawet i czynności 
psychiczne ulegają dość znacznemu 
zahamowaniu w okresie zimowym. W 
okresie tym energja życiowa ustroju 
ludzkiego słabnie, zmniejsza się też je­
go odporność na rozmaite czynniki 
szkodliwe.

Z nastaniem wiosny organizm jak­
by się budzi i przedewszystkiem za­
czyna uzupełniać zapasy energji ży­
ciowej, wyczerpane w ciągu zimy. To­
warzyszą ternu doniosłe procesy biolo­
gicznie. Zmienia się obraiz mikroskopo­
wy krwi, wkład nerwowy ulega po­
drażnieniu. Ta wiosenna zmiana na­
stawienia ustroju nie prowadzi jed­
nak do natychmiastowego jego wzmóc 
nienia; przeciwnie zrazu osłabia go 
jeszcze bardziej. Dopiero z począt­
kiem łata ustrój odzyskuje pełną rów­
nowagę funkcyj życiowych i otrzy­
muje się w tym etanie aż do jesieni, 
kiedy znów zaczyna się proces stop­
niowego przystosowywania do cięż­
kich warunków zimowych.

Opisane zjawisko stoi w .ścisłym 
związku z natężeniem światła słonecz 
mego, temperaturą, ciśnieniem atmo- 
sferycznem i id., czyili mówiąc popu­
larnie — zależy od stanu pogody, pa­
nującej w danej porze roku. Widzimy 
zatem, że pogoda wywiera na gospo­
darkę życiową naszego ustroju wpływ 
'daleko silniejszy, aniżeli się zwykle

,K U R I E R Z H O D N F

sicielanu tej choroby i zakażenie mo­
że — oczywiście — nastąpić tylko la­
tem, gdy jesteśmy na ich ukąszenie 
narażeni, rozwój zaś komarów jest 
ściśle uzależniony od pogody letniej.

Reasumując to wszystko musimy 
dojść do wniosku, że człowiek nie jest 
tak dalece panem przyrody, jak sobie
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to chętnie wyobraża. Podlega on jej 
niezłomnym prawom tak samo, jak 
każdy inny organizm żywy i jeśli na­
wet potrafi się im czasem przeciwsta­
wić, płaci za to zdrowiem, a często 
nawet życiem.

J. U.

Niech komunikację autobusową
ujmą w swe ręce władze kolejowe.

O zamiejśKej komunikacja auto­
busowej, istniejącej pomiędzy Zagłę­
biem a sąsiednimi powiatami, pisaliś­
my już kilkakrotnie, a ponieważ nie­
ma wprost nadziei, aby sprawa ta ule 
gła radykalnej zmianie, rzucamy pe­
wien projekt, którego realizacja nie- 
wąipliwie zmieniłaby zasadniczo do­
tychczasowe stosunki w tej dzie­
dzinie. I’H ! . J'1 '

O obecnej komunikacji autobuso­
wej wprost nie wanto już pisać, gdyż 
jest to sprawa ogólnie znana i wywo­
łująca powszechne zdziwienie, że 
władze tolerują podobny stan rzeczy, 
kiedy bowiem w biurach i urzędach 
widnieją tabliczki z napisem, ilż za 
niaplucie na podłogę grozi 1000 zł. ka­
ry lub 5 miesiące aTesżtu, w komu­
nikacji autobusowej pozwala się na 
kpiny z przepisów i codzienne nara­
żanie setek łudzi na kalectwo lub 
smicrc.

Podobno Anglicy niczemu 6ię nie 
dziwią, gdyby jednak' pokazać im 
nasze autobusy zamiejskie i 6posób 
przewożenia w nich ludzi, napewno 
synowie Albionu pootwieraliby usta 
ze zdumienia, me mogąc pojąć, jak 
władze pozwalają na kursowanie 
grnehotów, nadających się jedynie 
na złom i dlaczego pozwala się na 
niebywałe i wysoce niebezpieczne, ob 
ciążanie autobusów, które, zamiast 
10—12 osób wożą po trzydzieści kilka

plus bagaż.
Takie lekceważenie życia ludzkie­

go byłoby gdzieindziej nie do pomy­
ślenia, a ponieważ u nas niema na­
dziei, aby obecne stosunki uległy po­
prawie, przeto jedynem rozwiąza­
niem byłoby uruchomienie komuni­
kacji zamiejskiej przez władze ko­
lejowe, jak to ma miejsce w innych 
miejscowościach, lub też przez Tow. 
tramwajowe, prowadzące tego rodzą 
ju przedsiębiorstwo.

Inicjatywę w tej sprawie powinna 
ująć najbardziej do tego powołana 
Izba przemysłowo-handlowa i wystą­
pić z odpowiednim wnioskiem do 
władz kolejowych, które w postuki­
waniu źródeł dochodowych prawdo­
podobnie życzliwie ustosunkowałyby 
się do projekt®, gdyż komunikacja 
autobusowa zarówno na linji Sosno­
wiec — Częstochowa, jak i Sosno­
wiec |— Olkusz — Miechów i w in­
nych miejscowościach byłaby przed­
siębiorstwem dochodowem.

Znając stanowisko naszej Izby prze 
myślowo - handlowej, interesującej 
się wszelkiego rodzaju bolączkami i 
przejawami życia, sądzić należy, że 
Izba zajmie się wspomnianym proje­
ktem i poczyni odpowiednie kroki w 
kierunku usunięcia obecnego stanu 
i zapewnienia mieszkańcom Zagłębia 
należytej komunikacji autobusowej.

w. sn

Na kongres górniczy
DO FRANCJI

W dniu 5 łwm. rozpoczął się w Lilfe 
(Francja) międzynarodowy kongres gór­
niczy. Jak się dowiadujemy, z ramienia 
C.Z.G. na kongres ten wyjechali pjy 
Bielnik, Patach i Stańczyk.

Głównymi tematami obrad kongresu 
będzie w pierwszej linji skrócenie czasu 
pracy w górnictwie oraz międzynarodo­
wa regulacja wydobycia węgla.

Dowiadujemy się dalej, że z ra mienił i 
Z.Z.Z. na kongres 'wyjeżdża specjalny! 
delegat z wydziału centralnego w War­
szawie. Delegacje polskie przygotowują; 
specjalną rezolucję, którą będą się sta­
rały przeprowadzić na kongresie.

Amerykańskie tempo
ROBÓT NA SZOSIE.

Zwracają nam uwagę na niebywały .po 
śpiech, z jakim prowadzone są roboty 
drogowe na szosie małobądzkiej, gdzie 
nawierzchnia m® być ułożona- z klinkto 
nu. Otóż niewiadomo, czy chodzi tam 
tylko o to, aJby bezrobotni odpracowali■ 
otrzymaną mąkę, czy też istotnie o odbu­
dowę drogi, gdyż roboty prowadzone są 
już kilka tygodni, a zdołano zaledwie 
wyżłobić rowki na. .połowie jezdni i je­
żeli robota będzie się posuwała nadal w 
itakiem tempie, to odbudowa drogi po­
trwa prawdopodobnie kilka lat. Z uwagi 
na to, że okres nadający się do prowa< 
idzenia robót, potrwa najwyżej trzy mie-. 
siące, nasuwa 6ię pytanie, czy nie nale­
żałoby przyśpieszyć tempa robót i nie 
zostawiać na okres zimowy i wiosenny 
.rożk-opanej drogi-

przypuszcza.
Oczywistem jest rówtnież, że pogoda 

nie pożosta je bez wpływu na stan 
zdrowotny człowieka. Świadczy o tem 
wymownie statystyka. Ilość zachorzeć 
i zgonów w ciągu zimy zwiększa się 
stopniowo, osiąga maximum w marcu, 
do końca maja stoi mniej więcej na 
jednym poziomie, następnie zmniej­
sza się dość szybko w październiku. 
Przytem w zimie i na wiosnę umiera 
najwięcej osób dorosłych i starszych, 
natomiast latem umiera najwięcej nie­
mowląt Przyczyną tego zjawiska są 
choroby narządów trawienia, którym 
niemowlęta latem szczególnie łatwo 
ulegają.

Obok wpływu światła słonecznego, 
które . jest wogóle najpotężniejszym 
czynnikiem biologicznym w przyro­
dzie, wielkie znaczenie dla życia i 
zdrowia organizmu ludzkiego mają 
zmiany ciśnienia atmosferycznego. 
Przy wysokiem ciśnieniu czujemy się 
najlepiej, nasza sprawność fizyczna i 
umysłowa jest największa. Zjawisko 
to daje się najlepiej zaobserwować u 
neurasteników, którzy są pod tym 
względem wrażliwi. Ale i u ludzi zdro­
wych wpływ ciśnienia atmosferycz­
nego ujawnia się zazwyczaj w pew­
nych zmianach nastroju, oraiz więk­
szej lub mniejszej zdolności dó pracy. 
Zdolność ta zależy również w znacz­
nej mierze od temperatury. Jak wy­
kazały ścisłe badania, istnieje pewna 
temperatura, przy której nietylko pra­
ca mięśniowa, ale również i umysło­
wa jest najłatwiejsza i najbardziej 
■W y dajiia.

Tyle o działaniu bezpośredniern po­
gody. Pozatem wywiera również pogo­
da wpływ pośredni na stan zdrowia 
człowieka1, rozwój bowiem wielu za­
razków chorobotwórczych zależy w 
znacznej mierze od warunków atmo­
sferycznych. Wiemy, że niektóre cho­
roby występują przeważnie tylko w 
określonych porach roku. Klasycznym 
przykładem sezonowej choroby jest 
malar ja. Zarazki mogą odbywać w cigp 
le łudzkiem tylko nieznaczną część 
swego cyklu rozwojowego, przeważ­
na jego część przebywa w ciele koma- 
V,w. Komary aa tez jedynymi rozmo-

^S7flfiłFRia
KALENDARZYK.

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Bohaterski czym.
EDEN: W krainie wieazniegp uśmiecihu. 
PAŁACE: Klub dfiemitełmenów.

PROGRAM RADJOWY

0 brodzianki dla dzieci
W MIASTACH ZAGŁĘBIA.

W dążeniu do racjonalnej rozbudowy 
miast Zaigłębia, nadania im możliwie e- 
stetycznego wyglądu i zapewnienia 
mieszkańcom pewnych udogodnień, sa­
morządy miast naszych starają się, mię­
dzy innerni o zadrzewienie ulic, placów, 
urządzają® jednocześnie na ulicach i wol 
nych skrawkach ziemi zieleńce i kwiet­
niki.

W związku z tem nasuwa się pytanie, 
czy nie możnaby, jak to ma miejsce na 
Górnym Śląsku, urządzać w różnych 
punktach miasta t. zw. brodzianek, w 
których dzieciarnia mogłaby używać ką­
pieli. '

Urządzenie Brodzianek nie wymaga 
większego wydatku i nie byłoby kłopo­
tliwe, gdyż wszystkie miasta posiadają 
wodociągi, natomiast dziatwa, która nie­
ma się gdzie bawić, miałaby dużo rado­
ści i pożytku, kąpiąc się codziennie w 
czystej wodzie.

Może sprawą tą zajmą się nowe wła­
dze miejskie i w przyszłym roku posta­
rają się o jej zrealizowanie.

Zapisujcie się
na członków I.OPP.

KONCERT MUZYKI PRUSKIEJ
Koncert muzyki polskiej, który nadany 

będzie dnia 8 sierpnia o godz. 21.12 obejmu­
je kompozycje Chopina, Różyckiego i MiŁn- 
cheimera. Solistą koncertu będzie znany pia­
nista ó zasłużony pedagog prof. Józef Smi- 
dowicz, który wykona poloneza B-dur Cho­
pina, oraz dwa mazurki B-dur.

RADJOWY RECITAL FORTEPIANOWY 
WŁADYSŁAWA BURKARTA.

W czwartek dnia 9 bm. wystąpi przed mi­
krofonem warszawskim z recitalem forte­
pianowym zaszczytnie znany i propagator 
muzyki polskiej pozagranicami kraju — 
prof.. Władysław Burkart, który obecnie po­
wrócił z turnee po krajach bałtyckich, gdzie 
występował przed mikrofonem północnych 
radjostacyj z koin.eertaimĘ obęjmującemi u- 
twory kompozytorów polskich.

ŚRODA, 8 SIERPNIA 1954 R.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" — 

6.35 Muzyka — płyty — ó.3S Gimnastyka — 
653 Muzyka — płyty — 720 Chwilka pań 
domu — 1157 Sygnał czasu — 12.00 Hejnał 
12.10 Muzyka — 13.05 Koncert zespołu Bo­
deńskiego — 14.00 Wiadomości gospodarcze 
16.00 Muzyka lekka w wyk. Ork. Jazzowej 
Teatru. .Jłolływood" pod dyr. Zdzisława Gó­
rzyńskiego z udziałem Konrada Toma — we­
sołe monologi — 1650 Transmisja z finałów 
Igrzysk Polaków z zagranicy na stadjonie. 
Wojska Polskiego w Warszawie — 17.00 Po­
gawędka dla dzieci p. t. . „Ostatnie wolne 
chwile" pióra St. Sumińskiego — 17.15 Mu­
zyka dla najmłodszych — 18.00 „Książka ’ 
wiedza11 — 16.15 Transmisja uroczystego 
zamknięcia Igrzysk ze stadjonu Wojska Pol­
skiego w Warszawie — 18.30 Muzyka — 
18.45 „Wspomnienia legjonowe” — pogadan­
ka — 1855 Rozmaitości — 19.00 Kamila Ńi- 
tschowa: Pogadanka z działu „Gospodyni ślą 
ska“ — .19.15 Muzyka lekka z kawiarni „Ga- 
stronom>ja“ w Warszawie — 19.50 Wiadomo­
ści sportowe — 20.00 „Myśli wybrane" — 
20.02 Feljeton — 20.12 Muzyka lekka w 
wyk. Ork. P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
sk ego oraz Janiny Godlewskiej i Andrze­
ja Boguckiego — piosenki — 21.00 Capstrzyk 
marynarki wojennej z Gdyni — 21,12 Kon­
cert muzyki polskiej w wykonaniu Ork. P. 
R. pod dyr. j.. Ozimińskiego z udziałem Jó­
zefa Smidowicza — fortepian — 22.00 „Trę­
bacz ze Stanisławowa11 — fragment z książ­
ki p. t. „Mogiły11 Juljiusza Kaden - Bandrow- 
skiego — kwadrans Iteracki — 22.15 Muzy­
ka taneczna z kawiarni hotelu „Monopol1* 
w Katowicach — 23.00 Skrzynka nocztowa 
w jeżyku, francuskim*

Ujęcie włamywacza
ZBIEGŁEGO Z SĄDU.

W dniu 24 ub. m„ jak to w swoim cza­
sie donieśliśmy, zbiegł z gmachu Sądu 
okręgowego w Sosnowcu doprowadzony 
pod eskortą policji na rozprawę, znany 
włamywacz Tadeusz Nowak.

Zbiegły włamywacz ukrywał się przeh 
policją w ciąga dwóch tygodni, wreszcie 
ujęto go wczoraj w nocy. Mianowicie ' 
patrol policji, przechodząc w nocy przez . 
Dębową Górę natknął 6ię przypadkowe 
na Nowaka. Wezwany do zatrzymania1 
się Nowak rzucił się do uiciecżki. W pew­
nej chwili zniknął on sprzed oczu ściga­
jącej go policji. Jak się okazało, Nowak 
.wskoczył do jednego z nielegalnych szy- ' 
bików, sądząc, że w ten sposób ujdzie 
przed pościgiem.

Ucieczka jednak nie udała mu się, bo> 
wiem policjanci wyciągnęli go z szybu ' 
i doprowadzili do komisarjatu, skąd po 
wędrował do więzienia.

X MIEJSKI KOMITET WYCHOWA­
NIA FIZYCZNEGO I PRZYSPOSOBIE­
NIA WOJSKOWEGO w Sosnowcu skła- ’ 
da niniejszem gorące podziękowanie ni­
żej wymienionym firmom, za umożliwie­
nie wykończenia budowy domu admini- - 
stracyjnetgo i boiska komitetu przy 
ulicy Aleja M. Mireckiego, przez złoże-i 
nie ofiar, a mianowicie: Tow. kopalń i» 
zakładów hutniczych sosnowieckich 400 
mtr. sześć, szlaki; Firma „Termo“ — Ka­
towice — 2 komplety urządzeń klozeto­
wych; Firma W. Malinowski — 2 urny* t 
walki, Inż. Ingster i inż. Gurtzman — 
materjały elektrotechniczne; Fabryka 
lin i drutu dawn. Deichsel — 5 kłębków 
drutu kolczastego; Firma Lamiprecht —- 
10 rolek papy; Firma A. Hesse — bez­
płatna robocizna przy pokryciu budyn­
ku papą i wydatna bonifikata z rachun- ‘ 
ku za inne roboty blacharskie; Firma 
Świerczyński i Adamczyk — 2 okna ty­
pu szwedzkiego i wydatna bonifikata 3 - 
rachunku za resztę stolarsZCzyzny; Ce­
mentownia „Sotaay" — 3 tonny cementu; 
Cement. „Grodziec** — 5 tonny cementu! , 
Firma sosnowiecka fabryka luster —: 
RaJńnowicz R. — szkło do oszklenia & 
fcien; Firma Oh. Szerer — 1 m. sześć, 
drzewa; Firma G. Saper i Syn — Im- 
sześć, drzewa; Firma D. Marjanka i sją 
— 1,5 m. sześć, drzewa; Wapienml® 
JBrynica" '— 10 korcy wapna; Zakłady 
ceramaCzne Zieliński i Syn, w Zagórzu 
1000 szt. cegły; Firma H i A. Zynger —: 
5 skrzynek gwoździ; S. Tołbjasz —‘ 5 
skrzynek gwoździ; „Artechna" — 
uszczelnienia do instalacii kanalizacyj'* 
nej.
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NA POWODZIAN
Urządzona w ubiegłą niedzielę w j 

Sosnowcu powtórna zbiórka uliczna . 
powodzian przyniosła 913.58 zł. ■■

Akcja pomocy powodzianom, pro- ; 
sadzona na terenie powiatu Będzin- 3 
ekiego, trwa nadal) przynosząc coraz j 
pokaźniejsze wyniki.

Jeżeli chodzi o pomoc w naturze, ‘ 
<o, między innemi, wymienić należy J 
Tow. Solvay w Grodźcu, które nieza- < 
leżnie od ofiary pieniężnej, przezna- u 
czyło na rzecz powodzian wagon 15- J 
tonowy cementu.

Cegielnia Sejmiku będzińskiego o- 
fiarowała 60 tysięcy sztuk cegły.

Belgijska spółka akcyjna w Ząb- ; 
kowicach złożyła 10 tysięcy zł., a pra 
ęownicy spółki 568.50 zł.

Kupcy w Gołonogu zebrali samo­
rzutnie 180 zł., a cech rzeźników w ] 
Grodźcu 112 kg. tłuiszczu. •

Również wynik zbiórki pieniężnej 
codziennie jest okazalszy i podług , 
tymczasowych obliczeń, z terenu Za- ' 
głębia zebrano dotychczas około 100 * 
tysięcy zł. '

W Dąbrowie odbyło się posiedzę- o 
nie 6«kcji finansowej komitetu lokal i 
nego pomocy powodzianom. Podług , 
prowizorycznych obliczeń, akcja J 
zbiórki ofiar na rzecz powodzian da- i 
ta dotychczas w Dąbrowie około 16 
tys. zł. Ponieważ akcja trwa nadal, t 
wynik zbiórki finansowej niewątpli- 1 
wie przekroczy 20 tys. zł., nie licząc i 
ofiar w naturze, których również spo 1 
ro zebrano.

. ----- 1
W ub. poniedziałek w Magistracie < 

czeladzkim odbyło się posiedzenie ] 
komitetu pomocy dla powodzian, na k 
którem między innemi uchwalono < 
zbiórkę ofiar w naturze, jak siara o- ] 
dzież, zbolże, chleb, cukier, pasza dla i 
bydła ifp. Ofiary można składać co- j 
dziennie w gmachu Magistratu. i 

Pracownicy miejscowej poczty u- t 
chwalili opodatkować się na powo- < 
dzian w wysokości 2% od pensyj na 
przeciąg 6 miesięcy. Trzeba dodać, 
że dotychczas wpłynęło od Tow. Sa­
turn 10 tys. zł., złożone przez zarząd, 
gacowników i -robotników. Dalsze o- 

iry napływają.
GWARBCTWOHR. RENARD. '

Urzędnicy Gwarectwa „Hrabia Re- ’ 
aard“ zadeklarowali' dobrowolną skład- 
kę aa rzecz ofiar powodzi w wysokości 
2°/ó od swych poborów miesięcznych, zaś , 
robotnicy Gwarectwa „Hrabia Renard" , 
zadeklarowali na tenże cel l°/o przy za­
robku do wysokości 100 zł. i 2°/o przy za­
robku ponad 100 zł. od swego zarobku 
miesięcznego.

.Gwarectwo „Hrabia Renard*’ wpłaciło 
aa. konto czekowe PKO Nr. 2200 sumę 
zł. 2.352, tytułem ofiary na powodzian.

RZEŹMCY ;
Cech rzeźnicko-wędliniarski w Sosnowe® 

zebrał na powodzian w woj. Kieleckiem o- 
*ary w naturze i gotówce. Słoninę ofiaro­
wali pp;:

Aazwisko ofiarodawcy: słoniny kg: — 
Koss Józef 30 kg., Cypliński Władysław 25, 
Kędzorski Aleksander 25, F-ma „Zagłębian­
ia1 50, Kantorowicz Stanisław 27, Rygał 
Konstanty 20, Guzik Piotr 15, Konieczny 
Bronisław 13, Pśga Wacław lii,3, Szwaja 11,5 
Majchilikowski Jozef 10, Łakomik Feliks 10, 
Adamczyk Franciszek 10, Łakomk Antoni 8, 
lurlej Ignacy 7, Nowak Stanisław 6, Placek 
Andrzej 6, Hępek Jan 7, Perkowski 6, Szulc 

. K Tuszyński Oswald. 6, Górski Roman 5,5, 
Kaczorowski Bolesław 5, Konieczny Tomasz 
5,5 Niezgoda Józef 5, Żwirek Stanisław 5, 
Wlosińsiki Andrzej 5, Strzelczyk Walenty 5, 
Swięcki Marceli 5, Sikorski Antoni 5, Pilar­
ski Józef 5,5, Mucha Karol 5, Majchrowski 
Stanisław 5, Kaczorowski Jan 5, Kapuściń­
ski Bronisław 5, Kleszcz Wincenty 5, Drybs 
^tanisłaiw 5, Drożdż Jan 5, Dworak Andrzej 
5, Dymerowitaz Jan 5,5, Struzik Antoni 5, 
«ożdźyńskj Andrzej 5, Kołacz Jan 5, Marbs 

, Gzesfaiw 6, Bogacka Kazńmcra 5, Kotnowski 
Jelonek 5, Będziński 6, Staniszewski 5, 

Gmter Jan 5, Nowak Aleksander 5, Krupa. 5, 
p^Wjeń 5, Kaczorowska 5, Kiułaga 5, Ka- 
abinski 6, Jędrzejek 5, Bujakowski 5, F - 

a W'ja 5, Pluciński 5, apuścińska R. 5,
Wojakowa 5, Michalski 5. Szpindler 5, Śl’- 
* ®s^a, 5. Plntecka 5, Kiunz 5, Mleczko 5, 

• 5, Morawski St. 5, Wilk Roman 5,
Franciszek 5, Żurek 5, Morawska Ka- 

^rzyna 5, Domagalski 5, Boroń Antoni 5, 
J^ńsk’ Roman 5 Biały 5, Sroka 5, Dobro- 
p 5, Mielczarek Wojciedh 5, Kleszcz 
, Xanciszek 3, Jadowski 3, Federowtoz 3, Ko- 
I^wska 3, Ginter 3.5. Majchrzak 2, Żwi- 

Kążmierczak 1, Nowak 1.
^"'adalik (wędlmiamia i właścicielka do- 

, Porąbce) odmówiła złożenia ofiary. 
pStide,* odmóswśli. Sosnowiec Ha-

cu złożyli na powodzian 2100 kg. mąk? i i1 
zł. 50 gr.: Jureczko Władysław, Król Jan, 
Wolf Wincenty, Cyga i Krynicki, Hala Ju- 
ljan. Karlik' Stanisław, Marczak Władysław, 
Wróbel Władysław, Żurek Stanisław, Król 
Józef, Węgiel Władysław, Pilarek Hieron im,; 
Starczewski, Rozpondek, Wola Wojciech, 
Piętka Władysław, Lewandowska Aniela, 
Świeczkowa Honorata, Tepez Józefa, Bedmar 
ska, Regieli Stefan, Paliga Andrzej, Opalski 
Tomasz, Słlupsk; Jan, Wótjcikiewicz Adam, 
Dziordsziński Stanisław, Mazurek Andrzej, 
Biegański Adam, Witkowski Władysław, Rej 
Sebastjan, Placek, Brzozowska, Łngawoj, 
Swienzniak, Wojnowski Robert, Krawczyk 
Antoni, Biajer, Nordatn, Les'ąk Władysław, 
Gawroński, Kielb Marja®. Mierzwiński Jan, 
Matuszewski, Kasiński, Haimburgier, Rajeh 
Grojnem, Drzewc, Woźnica Abram, Zynder 
Froim, L'(pner Lmzer, Modrykamień, Zynder, 
Smolarski, Hampel, Woźnica, Targowruk, 
Węgier Komberg, Wilhelm, Rozeoberg, 
Szwardberg, Rubin, Barankiewicz.

ZEBRANO W GOTÓWCE:
Krupa Piotr zł. 10, B edak 10, Struzik 5, 

GeTdbart 5, Welcel Adolf 5, Gryszka Józef 
5, Rybczyński 5, Jędryczka 3, Białkowski 3, 
■Placek Józef, (właściciel trzech domów i’ rze 
źni w Niwce) 4, Sierka 2.50, Placek Stani­
sław 2, Placek Jan 2, Placek Władysław 2, 
Snuulski 2, Tyiszler 1, Żakalsk! 1, Broch, 1. 
Mrówka 1, Szurana 05p. Razem gotówka 
zł. 70.

Ogółem zebrano: Słoniny 616,3' kg. Gotów­
ką 70 złot.

Poniesione koszty zbiórki: za benzynę do 
samochodu zł. 35, wynagród żernie szofera 14. 
Razem, zł. 49 — pokryto z funduszu cecho­
wego. Samochód do zbiórki bezinteresownie 
ofiarował p. Rygał Konstanty. — 'Zbiórkę 
prowadził osobiście Starszy Cechu p. Józef 
Koss wraz z pp. Konstantym Rygałem i W3a 
dysławem Cyrplińskim. 1

PIEKARZE.
Następujący właściciele piekarń w Sosnow

Jeszcze o tramwajach. 
■■■■■■■I Dlaczego bilety muszą być drogie?

Wyjaśnienie zarządu tramwajów w 
Zagłębiu, zamieszczone w naszem pi­
śmie, wywołało szereg komentarzy 
ze strony zainteresowanych pasaże­
rów. Oto zwraca ją oni, między inne­
mi, uwągię na twierdzenie zarządu 
tramwajów, że komunikacja tramwa­
jowa w Zagłębiu w przeciwieństwie 
np. do Warszawy ma charakter pod­
miejski. : 1 ■

— Niezupełnie — powiadają pasa­
żerowie — bo lin ja od walco-wni Mi- 
Iowice do Okrzei jest linią miejską, 
a jeżeli- niema na niej dostatecznej 
frekwencji, to już nie nasza wina. 
Lin ja ta budowana jest bez wyraź­
nego celu, bo trudno się dopatrzeć 
sensu w bezpośredniem łączeniu tyl­
ko Starego Sosnowica ze Starym Siel- 
cem. Dlaczego nie Pogoni np. z Mo- 
drzejowem albo Pekinem? Na jedno- 
by to wyszło. Nie trzeba być wybit­
nym znawcą spraw komunikacyj­
nych, aby zrozumieć, że linja ta wte­
dy dopiero stanie się naprawdę mie­
szkańcom Sosnowca potrzebna, kie­
dy zostanie przedłużona do wsi Mi- 
lowice i będzie miała połączenie z Sa­
turnem, Czeladzią i Piaskami, pod 
jednym jednak warunkiem, że tram­
waj będzie przechodził przez ul. 5 
Maja w Sosnowcu, gdyż wiele osób 
od strony Milowic ma interesy ra­
czej w okolicach dworca kolejowego 
a nie w Sielcu. To chyba jasne. Gdy­
by praktyczniej pomyślane były li- 
nje tramwajowe w Sosnowcu^ to 
tramwaje miałyby wielu takich pa­
sażerów, którzy, śpiesząc się na po­
ciąg z niewielkim bagażem, skorzy­
staliby z tańszej tramwajowej komu­

nikacji, ponieważ jednak trzeba wy­
siadać na uil. Piłsudskiego i do dwor­
ca jeszcze spory kawał drogi, przeto 
trzeba machnąć ręką na tramwaj i 
jechać do dworca kolejowego doroż­
ką. Prosty rozum nakazywał prze­
prowadzenie linji kolejowej od Mi­
lowic przez ul. 5 Maja i następnie ul. 
Małachowskiego do Sielca. Zrobiono 
jednak inaczej i dlatego w tramwa­
jach na tej linji niema takiej frek­
wencji, jakby być powinna.

Taka jest sytuacja na jednym koń­
cu linji,

Nielepief się dzieje na drugim jej 
końcu.

Na wozach tramwajowych widnie­
je napis, że dochodzą one do uh O- 
fcrzei, ale w rzeczywistości tylko do 
dworu sieleckiego, bo droga zatara­
sowana jest przez renardowską bocz­
nicę kolejową, a właśnie ta część li­
nji od bocznicy do Środułi, jako na j­
bardziej od miasta odciętej miałaby 
największe powodzenie. Gdyby się 
jeszcze udało ją przeciągnąć do bę­
dzińskiego dworca kolejowego, któ­
ry jest stacją wyładowczą i naładow- 
czą dla większości .przedsiębiorstw w 
Nowym i Starym Sielcu, to tramwaje 
napewno przestałyby eię skarżyć na 
brak frekwencji, a co za tem idzie 
przestanoby używać tego argumentu, 
kiedy chodzi o zniżkę ceny biletów 
tramwajowych.

Racjonalnie przeprowadzone linje 
tramwajowe dadzą zyski i stworzą 
możliwości wydatnego obniżenia cen 
biletów, które teraz są stanowczo za 
drogie.

mem nr. 5, gdzie stało kilkoro dzieci 
Przypadkowi świadkowie wypadku 
zamarli wprost z przerażenia, gdy 
rozległ się przeraźliwy krzyk dzieci. 
Jak się okazało dwoje dzieci została 
przewróconych przez motocykl na ka­
mienie, a mianowicie trzyletni Mieczy­
sław Chabcoś i ośmioletnia Stanisła­
wa Lato.

Motocyklista, sprawca wypadku- 
który wyszedł bez szwanku, pospiesz* 
nie siadł na motocykl i odljechał.

Do leżących na chodniku dzieci pod­
biegli szybko przechodnie, a wkrótce 
przybyły i matki.

Oboje dzieci doznały potłuczeń gło. 
wy, przyczem dziewczynka straciła 
przytomność. Do potłuczonych dzieci 
wezwano natychmiast pogotowie i 
przewieziono je do szpitala na Pekinu 

Chłopiec doznał lżejszych óbrażetn 
i niebezpieczeństwo nie grozi mu, nar 
tomiast dziewczynka doznała pęknię, 
cia czaszki i stan jej życia jest po­
ważny.

Sprawcę wypadku Kasperczyk^ 
policja zatrzymała-

W Wojkowicach Komornych wpa- 
dła pod przejeżdżający wóz nałado­
wany kamieniami, powożony przez . 
Feliksa Baryłę z Wojkowic czterolet­
nia dziewczynka Henryka Polak. Nie­
szczęśliwe dziecko doznało zgniecenia 
obli nóg. W stanie groźnym Polaków- 
ma została przewieziona do szpitala V 
Będzinie.

OFIARY.
NA POWODZIAN złożone w naszej Admi­

nistracji:
Związek Piekarzy zł. 1.50 (jeden 50 gr.).
Fabryka Pończoch i Trykotaży „Silesia*. 

A. Galka w Sosnowcu zł. 624 (sześć 24 gir.).
Pracownice Fabryki Pończoch „Silesia^ zŁ 

6.26 (sześć 26 gr.).
Do dyspozycji Wojewódzkiego Komitet® 

Niesienia Pomocy Powodzianom:
F-tna Tadeusz Gurtzman, Inżynier zł. to 
Pracownicy tej firmy l°/o od 3-miesięcz- 

nych poborów zł. 8. Razem zł. 18.
Zeligiman Abram Sosnowiec, Kołłątaja 6 

zł. 3 (trzy).

X POŻAR. Onegrlajezej mocy wskutek 
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem 
wybuchł pożar w zabudowaniach Stani­
sława Cieplińskiego w Wojkowicach Ko- 
ścielnyc-h. Ogień strawił dach nad do­
mem mieszkalnym i nad chlewem. Straty 
wynoszą około 400 zł
X ZE SKLEPU Henryka Cimy na koto 
nji Niemce skradziono w nocy wyroby 
tytoniowe i różne artykuły, wartości 
150 zł.

SZ SALI SĄDOWEJ §
NIE ZACZYNAĆ Z POLICJĄ.

Krewką i pełną temperamentu niewiastą 
okazała się 26-letnia Florentyna Kmiotkówna 
z Sosnowca, która dowiedziawszy się, że a- 
resztowano jej narzeczonego, udała się do 
komisariatu, ażeby się z nim zobaczyć. Kie­
dy jednakże prośbie jej odmówiono, Krniot- 
.kówna zaczęła się awanturować : obrzucać 
policję stekiem niedających się powtórzyć 
wyzwisk. Za to pociągnięto ją do odpowie­
dzialności karnej, a wczoraj stanęła ona 
grzęd sądem. Do -winy s ę nie przyznała.

ąd, opierając eię na zeznaniach świadków, 
skażał ją na 2 tygodnie aresztu.

SPRZEDAŁ Z NĘDZY.
Przed sądem grodzkim w Sosnowcu stanął 

wczoraj 21-detni Aleksander Kowalski z So­
snowca, oskarżony o przywłaszczenie sobie 
ipowierzoneigo mu do sprzedam a przez Fran­
ciszka Zimnego psa myśliwskiego. Na roz­
prawie oskarżony ze skruchą przyznał się 
do winy, tłumacząc się tem, że psa sprzedał 
z nędzy, gdyż nie miał na kawałek cthleba. 
Za to sąd' skazał go na 2 tygodnie areszt®, z 
zawieszeniem kary.

Eksplozja pocisku artyleryjskiego
" ■ w piecu hutniczym.

który został lekko draśnięty odłam­
kami żelaza udał się do domu.

W szpitalu udzielono rannym ro­
botnikom dalszej pomocy, przyczem 
dwaj z nich, a mianowicie Hołda i 
Masłoń, po zrobieniu im opatrunków 
zostali odesłani do domów.

Natomiast Dulewicz i Hajzyk, któ­
rych rany były poważniejsze, pozo­
stali na dalszej kuracji w szpitalu. 
Życiu ich nie grozi jednakże niebez­
pieczeństwo.

Piec, w którym eksplodował nabój 
nie został uszkodzony.

Eksplozja naboju nie pociągnęła 
za sobą poważniejszych następstw, 
dzięki temu, że odłamki żelaza wy­
rzucone z pieca były niewielkie oraz 
że robotnicy znajdowali się w pew- 
nem oddaleniu.

Wczoraj o godz. 5 rano pracowni­
cy huty Katarzyna w Sosnowcu usły­
szeli głośną detonację.

Jak e.ię okazało, w piecu hutniczym 
w którym itopd się stary złom żelaz­
ny eksplodował nabój artyleryjski, 
który znalazł 6ię przypadkowo w 
szmelcu.

Siłą wybuchu zostały wyrzucone z 
pieca nazewnątrz odłamki żelastwa, 
które zraniły pięciu znajdujących się 
w pobliżu robofaiików.

Zranieni zostali robotnicy: Andrzej 
Hołda, Józef Maełoń, Stanisław Haj­
zyk, Antoni Dulewicz oraz Stanisław 
Plebek, wszyscy zamieszkali w So­
snowcu.

Po udzieleniu poranionym robotni­
kom pomocy w amlbulatorjuim, czte 
rej zostali przewiezieni do szpitala 
Renardowskiego, [piąty zaś Plebek,

SIŁA PRZYZWYCZAJENIA.
Dawny kawalexzvste idzie sie k.iinad.

Lekkomyślny motocyklista
ffiERMH^KHMIwjechał w gromadę dzieci.

Wczoraj około godziny 12 w połud­
nie na ulicy Dziewiczej w Sosnowcu 
jeździł z wielką szybkością na moto­
cyklu niejaki Józef Kasperczyk z Cze 
ladizi. Chcąc być podziwianym przez 
przechodniów, motocyklista wyczy­
niał różne sztuki, zakładając nogi na 
kierownice, prowadzać maszynę jed-

ną ręką i tą). Warjackiej jeźdizie Ka­
sperczyka na ulicy, która wcale nie 
nadaje się do podobnych wyczynów 
przyglądały się również biegające po 
chodniku dzieci.

W pewnej chwili lekkomyślny jeź­
dziec, straciwszy panowanie nad ma­
szyna Moiechał ną chodnik przed do-
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10-lecie C. K. S.
'W dniach 15 i 19 ban. Czeladzki Kliuib spor­

towy obchodzi 10-lecie swego istnienia. Za­
rząd w związku z tem przygotowuje b. bo­
gaty program obchodu.

W dniu 15 ban. odbędzie się nabożeństwo 
w ikośc-ele, potem przemówienia oikoliezno- 
sciowe, wbijanie gwoździ pamiątkowych do 
tarczy i wspólna fotografja, W godzinach 
Popołudniowych odbędą się popisy wszyst­
kich sekcyj o nagrody, przyczem najcieka- 
fw:ej zapowiada się występ drużyny star­
szych panów (old boyów). Program imprez 
rozłożony jest na dwa dni 15 i 19 bm.

W uroczystości, która zapowiada się b. o- 
kazale, wezmą udział przedstawiciele władz 
państwowych, Sportowych, przemysłu, orga- 
mizacyj pokrewnych oraz społeczeństwa. 7. 
Pktazji tej klub wydaje „Jednodniówkę". 
(Trzeba dodać, że w czasie uroczystości jubi­
leuszowych odznaczeni zostaną najstarsi gra 
cze klubu. Szczegółowy program podamy 
później.

NOWE WŁADZE PODOKRĘGU 
ZAGŁĘBIA DĄBR.

Zarząd Podokręgu wybrany na zwyczaj- 
mem walnem zgromadzeniu w dniu 1 lipca 
rb. ukonstytuował się następująco: prezes— 
Sadowski Jan, wybrany przez walne zgro­
madzenie, I wiceprezes i przewodniczący ko­
misji gier i dyscypliny —.Lorek Jan, II w- 
teeprezes — Przewłocki Tadeusz, sekretarz— 
Bluszcz Mieczysław, skarbnik — Szczypiński 
Stanisław, kapitan Podokręgu — B tnerow- 
ekL Bronisław, członkowie zarządu: Bronne 
?Józef, Koźlik Tadeusz, Leopold Pomeranc. 
Komisję gier i dyscypliny stanowią ,pp.: Lo­
rek, Bronne i Kozik.

DZIEŃ OKRĘGU.
Dzień 26 bm. jest ,Dniem Okręgu" i w 

dniu tym obowiązuje zakaz gry na terenie 
całego Podokręgu. W dniu tym odbędą się 
zawody na dochód Okręgu.

OGÓLNO-POLSKI WYŚCIG KOLARSKI 
^SZLAKIEM POWSTAŃCÓW NA ODRĘ44.

W 15-letaią rocznicę wybuchu I powstania 
ńląskńgo bogaty program uroczystości obok 
Bnnych wielkich imprez sportowych przewi­
duje ogólno-polski wyścig kolarski „Szla­
kiem powstańców na Odrę". Do wyścigu te­
go, przewidującego cenne nagrody dla z\ry- 
Icięskch zawodników, zgłosiły udział wszy­
stkie sekcje kolarskie sportowych klubów 
policyjnych z całej Polski, dalej poszczegól­
ni szosowcy ze Związku powstańców ślą­
skich, organizacyj PW oraz wielu pokrew­
nych organizacyj. Wyścig? rozpoczną się w 
idniu 18 bm. wolnym biegiem z Katowic do 
(Rybnika ,a po przenocowaniu zawodników 
Stąd dopiero 19 sierpnia według regulaminu 
na trasie 26 km. odbędą się wyścigi kolar­
skie do Olzy. Dość zawodników nie jest o- 
graniczona.

Bliższych -nformacyi udziela komenda 
główna Związku powstańców śląskich. Ka­
towice, ul. Plebiscytowa 1 IV p., tel. 500-68. 
(WARTA (Zawiercie) — MAKABI (Sosmowiecl 

7:0 (3:0).
W ub. niedzielę Warta zawierciańska roz­

gromiła u siebie Makabi sosnowiecką w sto­
sunku 7:0. Goście grali niżej krytyki.

yoHlLft ZAWIERCIA
X OSOBISTE. Starszy instruktor straży 
pożarnycb, powiatu Zawierciańskiego, p. 
Eugenjusz Wochtman rozpoczął urlop.
X W ZWIĄZKU ZE ŚMIERCIĄ ś. p. 
Piotra Moszyńskiego, nestora pieśni pol­
skiej „Lutnia*1 zawierciańska wysłała 
depeszę kondolencyjną na ręce „Lutni11 
(warszawskiej. W pogrzebie ś. p. Maszyń- 
Bkiego wziął -udział prezes Lutni mgr. 
St. Pasierbiński w charakterze przedsta­
wiciela Stów, muzyczno - śpiewaczych 
fwoj. Kieleckiego.
X DALSZE OFIARY NA POWODZIAN. 
Do Komitetu powiatowego pomocy po­
wodzianom w Zawierciu wpłynęły w dal­
szym ciągu ofiary z następujących gmin: 
Żarki — zł. 115.15, Pińczyce — zł. 95.96, 
Poręba — zł. 50.10, Włodowice — zł. 16, 
Kromołów — zł. 28.26, Mrzygłód — zł. 
48.40, Łazy — zł. 510.90, Myszków — zł. 
043.67, Siewierz — zl. 23.30, Niegowa — 
zł. 31.25, Poraj — zł. 48.81. W ub. nie­
dzielę odbyła się w Zawierciu zbiórka 
uliczna na rzecz powodzian, która dała 
zł. 285.55. Ofiary z powiatu nadal wpły­
wają. W tych dniach do Komitetu miiej- 
Bkiego wpłacili: straż ogniowa ochotni­
cza fabryki TAZ. — zł. 23, dyr. Muller 
zł. 100, Z w. Z-Z.Z. robotników fabryki 
Bzkła — zł. 10, Koło lekarzy w Zawier­
ciu zł. 50.
X BUDOWA LINJI KOLEJOWEJ. W 
ub. poniedziałek odbyło się posiedzenie 
Komitetu budowy trasy kolejowej Za­
wiercie — Poręba. Między innemi zała­
twiono sprawę dostawy podkładów. Na­
razić zamówiono 12 tys. Sztuk po cenie

li Potok i Szwarc. Na zebraniu tem za­
łatwiono również sprawę budowy mostu 
koło Kądzielowa.
X SPRZEDAŻ KARNETÓW. Obwód po­
wiatowy LOP(P. w Zawierciu komuniku­
je za naSzem pośrednictwem, że karnety

Ucieczka ptaka z klatki. HHH 

8SSSSŚEH® Jak się tlomaczył uciekinier w sądzie.
Kilka miesięcy temu w sądzie 

grodzkim w Sosnowcu miała się od­
być rozprawa przeciwko 19-letniemu 
Mieczysławowi Kajorowi (Sosnowiec 
Robotnicza 10), oskarżonemu o kra­
dzież. Rozprawa jednak została od­
roczona i Kajor miał być odwieziony 
pod eskortą do więzienia będziń­
skiego.

Kiedy zajęto przedział i pociąg ru­
szył, Kajor skorzystawszy z chwilo­
wej nieuwagi eskortującego go poli­
cjanta, zerwał się błyskawicznie z 
ławki i zanim się spostrzeżono rzucił 
się do drzwi, otworzył je i zamierzał 
wyskoczyć, w czem jednak przeszko­
dził mu policjant, który niemal w o- 
statniej chwili złapał go za spodnie. 
Między policjantem a więźniem wy­
wiązała się rozpaczliwa walka, w cza 
sie której policjant za wszelką cenę 
usiłował wciągnąć Kajora do prze­
działu, do czego znów nie chciał do­
puścić więzień. Doszło wreszcie do 
tego, że Kajor, który, ażeby móc sta­
wić policjantowi skuteczny opór, trzy 
mał się dotychczas jedną ręką klam­
ki, puścił ją nagle, co miało ten sku-życ^GOSPODARCZE

Przemysł metalowy przetwórczy.
gwoździ uległa pewnej, choć niezna­
cznej poprawie, pertraktacje co do 
zawiązania syndykatu, które prowa­
dzone są od dłuższego czasu, dotych­
czas nie dały jeszcze konkretnych 
rezultatów. Stan zatrudnienia w fa­
brykach okuć budowlanych utrzy­
mał się na poziomie maja t. b. Pro­
dukcja narzędzi w miesiącu sprawo­
zdawczym uległa pewnemu zahamo- 
wianiu, poprawił się natomiast stan 
zatrudnienia w fabrykach mebli me­
talowych i łóżek. W, dziale wytwór­
czości drobnych artykułów metalo­
wych i galanterji metalowej dał się 
zauważyć pewien wzrost produkcji. 

Odlewnie żelaza poprawiły nieco 
swój stan zatrudnienia w związku 
ze zwiększeniem zapotrzebowania 
ze strony przemysłu budowlanego i 
instalacyjnego. Produkcja blasza­
nych puszek do konserw nie uległa 
zmianom, pertraktacje co do zawią­
zania syndykatu dotychczas nie da­
ją rezultatu.

Sytuacja w poszczególnych gałę- 
ziech tego przemysłu przedstawiała 
się w czerwcu r. b. następująco: w 
fabrykach wagonów i parowozów 
miesiąc sprawozdawczy wykazał dal 
szy poważniejszy spadek zatrudnie­
nia o 20% w stosunku do maja. W 
konstrukcjach żelaznych, w związku 
z sezonem budowlanym, zatrudnienie 
się nieco zwiększyło. W fabrykach 
obrabiarek i maszyn stan zatrudnie­
nia nie wykazał więkhzych zmian, 
jedynie w dziale produkcji maszyn 
dla przemysłu budowlanego (beto­
niarki) zatrudnienie znacznie się po­
większyło. Również w fąbrykach 
wind i dźwigów dała się odczuć pe­
wna poprawa.

Produkcja fabryk maszyn i narzę­
dzi rolniczych utrzymuje się nadal 
na bardzo niskim poziomie i sezon 
bieżący nie wykazuje żadnej popra­
wy. Produkcja pomp, turbin i wenty­
latorów .utrzymała się na poziomie 
niezmienionym. Produkcja drutu i

Kronika gospodarcza.
BEZPOŚREDNIA TARYFA TOWAROWA 

POLSKO - BEIOIJSKA. Z dniem 1 sierpnia 
1954 r. weszła w życie bezpośrednia taryfa 
towarowa polsko - belgijska, zawierająca 
opłaty przewozowe pomiędzy stacjami bel- 
gijskiemi a polskiemi. Taryfa zaiwłera nfę- 
dzy innemi stawki na następujące towary: 
dla komunikacji do Belgji na wyroby z drze 
wa. pył cynkowy, oleje mneralne, butan, 
meble, wyroby ze szklą, obuwie, nasiona 
buraków pastewnych i koniczyny, fasolę i 
groch, chmiel, słód, len, jaja, mięso, drób, 
dziczyznę, towary wszelkiego rodzaju; dla 
komunikacji do Polski na krochmal ryżowy, 
szmaty, bawełnę, nawozy sztuczne, wyroby 
z żelaza ? stali, maszyny, papier, szkło, to­
wary wszelkiego rodzaju. Dla szeregu towa­
rów (np. dla artykułów spożywczych) za­
wiera taryfa również opłaty do punktów gra 
nieznych belgijsko - francuskich, co znacznie 
ułatwi kalkulację przewoźnego do północnej 
Francji. Zawarte w niej postanowienia o- 
płały dla komunikacji w wagonach t. zw. 
„feny - boots“, przeznaczonych do prze­
wozu w bezprzeładunkowej komunikacji to­
warowej z Angliją, przyczynią się do upro­
szczenia kalkulacji przewoźnego do Anglj’.

40 MIL JONÓW GULDENÓW OTRZYMA 
POI-SKA Z CEŁ GDAŃSKICH. Według da­
nych gdańskiego urzędu statystycznego 
wpływy celne za r. 1933 za towary clone w( 
Gdańsku przy przewozie z zag_—' — 
noszą 62.69 miljonów guldenów, z 
podstawie układu celnego polsko

można jeszcze otrzymać w lokalu obwo­
du LOiPP., ulica 3 Maja (dom p. Stań­
czyka). Członkowie płacą za karnet zł. 
16, zaś nieczłonkowie mogą również o- 
trzymać kartę uczestnictwa (karnet) w 
„święcie Warszawy4* za. sumę zl. 20.

tek, że zarówno on jak i policjant 
wypadli z pociągu. Na wszczęty przez 
pasażerów alarm, zatrzymano pociąg 
i udano się na poszukiwanie polic jan­
ta i więźnia. W odległości kilkuset 
metrów od Będzina znaleziono leżą­
cego obok toru policjanta. Ponieważ 
doznał on szeregu obrażeń, odwiezio­
no go do szpitala, gdzie przeleżał o- 
koło 2 tygodni.

Za zbiegłym więźniem wszczęto 
natychmiastowy poScis, Który jednak 
że nie dał narazie żaonycTi rezulta­
tów. Dopiero po upływie tygodnia od 
dnia jago ucieczki Kajora zatrzyma­
no i osadzono w więzieniu.

Epilog tego zajścia rozegrał się 
wczoraj w Sądzie grodzkim w So­
snowcu.

Na rozprawie oskarżony do winy 
się przyznał i oświadczył krótko: 
„Siedziałem niewinnie w śledztwie, a 
wiadomo 6ądowi, że gdy ptaka zam­
kną w klatce, to tak samo ucieka, jak 
ja chciałem to zrobić".

Sąd skazał Kajora na miesiąc wię­
zienia.

62,69 proc., Gdańsk zaś 23)1 rfjonów gul­
denów.

PRZEMYSŁ NAPOJÓW GAZOWYCH. W 
dziale tym daje się bardzo silnie odczuwać 
wzmożona konkurencja drobnych wytwór­
ni. W związku z niepomyślnym stanem pogo 
dy, konsumcja napojów gazowych w roku 
bieżącym w porównaniu z odpowiednim o- 
kresem _roku_ ubiegłego uległa skurczeniu i 
produkcja większych fabryk w okręgach 
Izby Przemysłowo - Handlowej w Warsza­
wie zmniejszyła się o blisko 20 proc.

KARAKUŁY DROŻEJĄ. Sowieckie aukcje 
futrzane otwarte w Leningradzie 31 lipca 
imają przebieg korzystny. Poza odbiorcami 
rosyjskimi przybyło kilkudziesięciu przed­
stawicieli reprezentujących 75 welkich za­
granicznych firm futrzanych. Na aukcjach do 
minującą rolę odgrywają karakuły, których 
ceny dość znacznie się podniosły.

GIEŁDY
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belgja 124,34, Gdańsk 172.62, Ho­
landja 357.90, Londyn 26.62, Nowy Jork 527, 

, Paryż 34.90, Praga 24.917, Szwajcarja 172.67, 
, Sztokholm 157.35, Włochy 45.43, Berlin 205.30 
| Obroty dewizami małe, tendencja nieje- 

zagranicy wy-Wnolita. Dolary w obrotach pozagiełdowych 
” czego na 1525,75—5259, rubel złoty 4.58,50—4.58, dolar 

- gdań- zloty 8.91, gram czystego złota 5.9244. W o- 
ków. czyli lbrotaob ucwwatn.Y<dŁ;«xhaEki udem. ,.Łba.aknot.vI

201.50, w obrotach prywatnych ftaaty 
(banknoty) 26.61—26.60.

Papiery procnetowe: 3 proc.-poż. budowla, 
na 43.80—43.90, 7 proc. poż. stabilizacyjna 
67.75—67.88 (odcinki po 500 doi.) 68.00—6843
4 proc poż inwestycyjna serjowa lil9.50,
5 proc, konwersyjna 63.15, 5 proc.spoż. koleJ 
jowa konwersyjna 57.75.

Akcje: Bank Polski 86.50—86.00. 
ZBOŻOWO-TOWAROWA.

Żyto stare i nowe 16.5O—17.00, pszenica je. 
dnoliita 25—23.50, pszenica zbierana 22,50—33, 
owies jednolity 18.50—19, owies zbierany 
17.50—18.50, jęczmień kaszany 18.50—19, 
jęcznńeń browarny 21—22.50, mąka pszenne 
gat. I-tB 45% 38—40, I-C 55% 36—38, I-D 60% 
54—56, I-E 65% 32—54, H-B 20—65% 56-32 
H-D 45—65% 29—50, TLE 55-65% 2&-29, 
II-G 60-65% 27—28, IiII-A 65—70% 20—22, 
mąka żytnia I gat. 55% 25—26, I gat. 65% 
24—25, II gat. 19—20, razowa 19—20, pośled­
nia 15—16.

kroniką OLKUSZA
Dzień spółdzielczy

W BOLESŁAWIU.
W dniu 12 b.m. odbędzie się w Bole 

sławiu uroczystość dnia spółdzielczego. 
Program przewiduje: uroczyste nabożeń­
stwo o godz. 9 rano, pochód i poranek 
w sali teatralnej remizy strażackiej. Po 
zagajeniu przez prezesa Rady nadzor­
czej, wygłoszone zostaną dwa referaty 
o spółdzielczości przez przedstawiciela 
okręgowej Rady nadzorczej i patronatu 
kasy Stefczylka. O godz. 3 popoł. roze­
grany zostanie mecz piłki nożnej, a o 7 
wiecz. akademja wraz z koncertem or­
kiestry symfonicznej Koła kult. - oświa­
towego w Bolesławiu i sztuczką p.t. ^Niie 
mam czasu1*.

W dniu święta urządzona będzie wy­
stawa robót ręcznych koła kooperafy- 
stek w sali spółdzielni. Dochód przezna­
czony na powodzian- święto organizuje 
okr. spółdz. „Społem*1 i kasa Stefczyka 
w Bolesławiu.

X KONCERT NA POWODZIAN. W da 
6 b.m. w sali kina „Orzeł41 w Olkuszu od­
był eię wspólny koncert chóru Tow. 
śpiew. „Hejnał*1 pod batutą p. Karda- 
szewskiego i orkiestry straży poż. fabr. 
„Olkusz11 pod batutą p. Królikowskiego. 
Koncert ten połączono z uczczeniem 20 
rocznicy wymarszu pierwszej kadrowej 
z Krakowa. Przemówienia na. temat czy­
nu legionowego wygłosili pp.: St. Koto­
wicz i W. Wilczyński. Publiczność chrze- 
ścjańska dopisała, natomiast nie widzia­
ło się na sali ani jednego „obywatela1* 
— żyda. Dochód w wysokości zl. 156.— 
przeznaczono na powodzian. Koncert stał 
na wy&okim poziomie artystycznym.

X NIEDZIELNA ULICZNA ZBIÓRKA, 
na powodzian w Olkuszu, zorganizowa­
na przez P.C.K. przyniosła zł. 180.52. 
Po odliczeniu zł. 15.52 rozchodów, czysty 
zysk wynosi zł. 167.
X WPŁACILI NA POWODZIAN: z 
kwesty ulicznej w Skale zł. 75, zarząd 
gromadzkiej kasy w Ojcowie zł. 100, z 
kwesty ulicznej w Żarnowcu zł. 280, ze 
zbiórki w Pilicy zł. 186, gmina żydowska 
w Pilicy 50 zł„ emeryci samorządowi 2 
Olkusza 26 zł.

X BEZROBOTNI NA POWODZIAN 
Podczas sobotniej wypłaty bezrobotni, 
zatrudnieni chwilowo przy robotach dro­
gowych na terenie powiatu, samorzutnie 
zebrali na powodzian zł. 88.05, co zasłu­
guje na specjalne uznanie.
X DZISIAJ PRZEDSTAWIENIE DZIB 
CI ZE ŚLĄSKA. Przypominamy, społe­
czeństwu olkuski eemu, że dzisiaj, w śro­
dę, o godz. 6 popoł. w sali szkoły powsz. 
nr. 1 w Olkuszu odbędzie się przedsta­
wienie dzieci ze Śląska, przebywających 
na kolonji w Olkuszu. Będzie to jedno­
cześnie wieczór pożegnalny miłej dziat­
wy śląskiej, która odjeżdża od nas już w 
ten piątek. Niechże mieszkańcy Olkusza 
gremjalnie przybędą ze swoją dziatwą 
na godną poparcia imprezę i dadzą do­
wód swego gorącego zainteresowania 
małemi gośćmi śląskimi. .
X NA ŚWIĘTO WARSZAWY. Karnety 
w cenie zł. 16 aia święto WarBzawy sprze­
da je obwód L.O.P.P. w Olkuszu przy nl- 
3 Maja.
X KRADZIEŻ ROWERU. P. Janowi 
Prażmowskiiemu w Bolesławiu (spod ko 
ścięła) skradziono rower m. „Łucznik“•
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POLSKI
KATASTROFA POD ROGOWEM

5 ban. o godz. 130 w pociągu towaro­
wym nr. 80 w odległości 1 km. od sygna­
łu na stacji Rogów^ złamała się tylna oś 
wagonu, naładowanego balonami z kwa- 
gem siarczan ym. Wagon spalony weku- 
fefc wyłania się kwasu siarczanego wy­
koleił się, powodując wykolejenie 4-ch 
innych wagonów. Wobec wygięcia szyn 
kolejowych po katastrofie, ruch na tym 
odcinku odbywa się tylko w jedną stro- 
nę. Hamulcowy, obsługujący ten wagom 
uległ zagazowaniu wyziewami kwasu 
Warczanego. , , , j

LICYTACJA W ZAMKACH KB. 
PSZCZYŃSKIEGO.

W ubiegłym tygodniu mała się odbyć 
gcytaoja zapasów węgla na hałdach na­
leżących do kopalni ks. pszczyńskiego. 
Jak się dowiadujemy, licytacja ta zosta­
ła wstrzymana. Odbędzie się natomiast 
yr dniu 10 bm. Mcytacja mebli i urządze­
nia w pałacu książęcym w Pfezczynie. Li­
cytację przeprowadza się za zaległe po­
datki na polecenie Śląskiego Urzędu, Skar 
bowego. Taka sama licytacja odbędzie 
się w tym dniu w południe na zaimku w 
gromnicach i W kilku tartakach Iks. 
pszczyńskiego w powiecie pszczyńskórn. 
Licytacji ulegną zapasy drzew*.

. TASIEMKĄ i kowalski
Osławiony przywódca bojówek toro- 

zysiyeznych z Placu Karcełego w War­
szawie, Tasiemka ■— Łukasz Słemiątkow- 
rid, który cierpi, na wrzód w mózgu i go, ani^ 
który został skażamy prawomocnym wy- * 
rokiem sądowym na 2 lata więzienia za 
teror, zwrócił się zo pośrednictwem swe- * 
go obrońcy do Ministerstwa Sprawiedli- | 
wośai z prośbą o odroczenie nw terminu 
odbywania kary. Ministerstwo Sprawie- ' 
dliwości potraktowało przychylnie prośbę 
Tasiemki. Niemniej słynny „arcybiskup1* I 
marjawdcki Jan Marja Kowalski, 6kaza-l 
ny prawomocnym wyrokiem sądu na 3 ' 
lata więzienia z* czyny lubieżne, zwró- i 
cił się do kancelarji P. Prezydenta Rze- ■ 
ezyper pola tej z drugiem już podaniem z 1 
prośbą o ułaskawienie. s i |||S!; I

KATASTROFA LOTNICZA.
W czasie lotu ćwiczebnego pod Lidą ■ 

uległ katastrofie samolot 5 p. myśliwskie­
go. Katastrofa nastąpiła podczas lądowa­
nia na rozmiękłym gruncie. Koła samo­
lotu zaryły się w ziemię i aparat kapo- 
tował, ulegając przytem rozbiciu. Lotni­
cy kpt. Olszewski i kpt. Wolski cudem 
ocaleli, odnosząc tylko lekkie bardzo o- ■ 
hrażenia.

TRAGIKOMICZNA HłSTORJA 
W RÓWNEM.

i.W Równem powszechnie jest znany 
Całeł Galperzen, znany z tego, że uwa- 
28 się za potomka króla Dawida i za po­
tomka... króla polskiego. Jak bowiem u- 
parcie twierdzi, jego dziadek miał być 
Przez jedną noc królem polskim. Dał so­
bie nawet wydrukować specjalnie pomy- 
ólaue wazytów(ki-li6ty, które opisują jego 
pochodzenie. Chce on na tych listach zro- 
hć interes, rozesłać je po świecie i prze­
konać wielu, że taki a taki istnieje w 
downem. Twierdzi jednak, że wielu ku- 
Poów nadużywa jego „firmy1* i robi do­
skonałe interesy, załączając te jego listy 
“Sz Jego wiedzy i zgody do towarów, dla 
reklamy. Onegdaj Galperzen dowiedział 
fcę. że jego krewny został wybrany wi- 
eeprezesem kahału rówieńskiego. Zaczął 
taęe głosić, że to właśnie on, Całeł, a nie 
krewny został wybrany na wiceprezesa. 
Aby więc to „sprostować11, począł zbierać 
'wśród kupców podpisy, które miałyby 
•przywrócić** mu rzekomo należący mu 
hę tytuł wiceprezesa. Wielu kupców ró- 
yieńskieh potraktowało całą sprawę żar­
tobliwie i dało mu podpisy. Tymczasem 

aleł Galperzen niespodziewanie wniósł 
° władz swój „protest11 przeciwko kre­

wnemu, opatrzony już 6porą ilością pod- 
Pjsow. Władze administracyjne zajęły 

jednak nietyle samym Galperzenem, 
e cwemi podpisami kupców. Cały więc 
zereg kupców jest trochę zastraszony ba 
^mami i. przyrzeka 6obie solennie wię- 

Podpisów nie dawać, nawet dla żar-
■ la trochę komiczna historja jeszcze 

skończyła i niewiadomo jaki we- 
koniee.

sierpnia 1954 rokr

Poćczas ćwiczeń Soły angielskiej uchwycono na kliszy mement wystrzelania torpedy.

NA GŁĘBOKOŚCI 6 KLM. 
źródła ciepła i energji.

iWj Japonji dokonano w tych dniach 
otwarcia elektrowni w odległości o- 
koło 250 kilometrów od Tokio. Ele­
ktrownia wznosi się w okolicy wml- 
kanicraej, na terenie poszaripanym 
przez dawniej działające siły wulka­
nów. NŁcby w tem nie było dziwne- 
o-, _ i ©oonęgo uwagi; elektrowni w
samej Japonji jest dużo i niczyjej n- 
waigi nie zwracają. Ale tutaj chodzi 
o coś innego, o fakt dużej wagi. Otóż 
elektrownia ta czerpie siłę pędną, 
która porusza jej dynaimomaszyny i 
wytwarza energję elektryczną nie z 
w ęgla, lecz z samego wnętrza zietmi w 
postaci gorącej pary. Z szybów wiert 
niczyich, które sięgają wgłąlb zale­
dwie na 100 metrów, wydobywa się 
gorąca para. Para ta doprowadzona 
do kotłów pod pewnem ciśnieniem 
•porusza turbiny, przerabiana jest w 
generatorach na prąd elektryczny. I 
w tern właśnie tkwi doniosłość no­
wej elektrowni, iż bez ulżycaa węgla 
czerpie ona swoją siłę pędną wprost 
z głębi ziemi.

Podobna instalacja istnieje jeszcze 
w Europie, w Italji, gdzie udało się 
również zaprząc wulkaniczne siły 
ziemi do pracy dla dobra człowieka. 
W okolicy miasteczka Lardello znaj­
dują się gorące źródła pochodzenia 
wu'lkanicznego. Tułaj ustawiono in­
stalację odpowiednią, wyzyskano si­
lę natury i postawiono elektrownię, 
która wytwarza 10.000 kilowatów.

W OBERŻY CHIŃSKIEJ
jak przed paruset laty, 

resów, albo w sprawach rodzinnych. 
Podróży turystycznych nie uznaje na­
wet nowoczesny Chińczyk. Żaden wy­
tworny Chińczyk nie narazi się na 
przykrości dalekiej podróży. Kto po­
dróżuje, jest biedny i nie będzie miał 
dla tego wysokich wymagań. Nawet 
nowoczesna komunikacja samochodo­
wa nie spowodowała żadnych zmian 
w urządzeniu prymitywnych zajaz­
dów chińskich.

Na pytanie gościa, czy w zajeździć 
są pluskwy, gospodarz bynajmniej 
nie obrażony, odpowiada według naj­
lepszej wiedzy: niezbyt wiele, tłuma­
cząc się tern, że niedawno temu w ho­
telu gościli żołnierze, którzy przyno­
szą z sobą wszelkie paskudztwo.

Podróżnik, zapuszczający się z jed­
nego z nowoczesnych miast portowych 
Chin w głąb kraju, wnet przekona się, 
że różnica jest ogromna. Gdzie docho­
dzą jeszcze koleje żelazne, znajdują 
się „hotele**, które jako tako zaspaka­
jają mocno zredukowane wymagania 
podróżnika. Dalej w głąb kraju spo­
tykamy atoli już tylko pierwotne za­
jazdy chińskie, jakie istniały już 
przed kilkuset laty. Podróżnik zabiera 
ze sobą pościel, poduszki, kołdrę i u- 
rządza się sam w małym prawie zu­
pełnie pustym ,pokoiku, jak umie. Łóż­
ko pościelą sobie on na t. zw. „kangu“ 
to jest na podmurowaniu z gliny i ka­
mieni, które w zimie może być ogrze­
wane z zewnątrz. Chińczyk pie dba 
o ogrzewane pokoje, ponieważ ubranie 
jego, składające się z watowanych spo 
dni i futrzanego kaftanu — chroni go 
od zimna, lecz nocą lubi spać na ogrza­
nym podpiecku.

Umeblowanie takiego pokoju składa 
się przeważnie tylko z jednego stołu 
i jednego krzesła, które wszędzie w 
całych Chinach są równej wielkości. 
Przyczyny należy szukać prawdopo­
dobnie w tem, że Chiny posiadają bar­
dzo mało drzewa. Zresztą Chińczyk 
podróżuje tylko wówczas, gdy zacho-

Gdyby świdry wiertnicze mogły 
'przy postępie techniki sięgnąć wigłąb 
ziemi na dystans 6 kilometrów, jiuiż- 
by tam można było gorącą parę ka- 
ptować i doprowadzać ranami do ko­
tłów. ,Wi igłęba ziemi temperatura się­
ga stopnia, o jakim nie mamy poję­
cia. Przy zagłębieniu! wę o każde 53 
metry w ziemię podwyższa się tem­
peratura o jeden stopień Celsjusza. 
Na głębokości 6 kilometrów musi pa 
nować gorąco które wystarcza, aby 
woda zamieniła się w parę. Na głę­
bokości 60 kilometrów topić się bę­
dą jak wosk i zamieniać na "wrzący 
.płyn wszystkie znane nam metale. A 
twardy, stały pancerz, który tworzy 
(powierzchnię globu ziemskiego, Li­
czy według obecnych danych geolo­
gicznych około 200 kilometrów. Pod 
tym pancerzem znajduje się zape­
wne rozpalona, wrząca masa, magma 
która tworzy być może jądro wła­
ściwego gitom. Dzisiaj technika na­
sza nie daje nam jeszcze środków i 
narzęcba dostatecznych, abyśmy mo­
gli dowiercić się do głębokości 60 ki­
lometrów. Najlepsze świdry i bory 
obecnie nie pozwalają sięgnąć w głąb 
ziemi dalej niż na 3 kilometry. Ale 
gdy to będzie możliwe, źródła nieo­
graniczone ciepła i energji otworzą 
się przed nami, a troska o wyczerpu­
jące się zasoby węgla na ziemi odej­
dzie od nas.

GDZIE NAJWIĘCEJ 
RADJOAPARATÓW.

Krajem, w którym na 1000 mieszkańców 
przypada największa liczba radioaparatów 
jest Danja (150.1), drugie po niej miejsce 
zajmiuje Anglja (153.4), trzecie — Szwecja 
(1084), czwarte — Holanója (79.5), piąte — 
Niemcy (77.5), szóste — Austrja (75.5), a nńa 
niowiefe 5.973.759, drugie po niej miejsce 
zajmują Niemcy (5.052607), trzecie — Fran­
cja (1.367.715). Polska posiada 311.287 abo­
nentów oraz aparatów 9.57 na każdych 1000 
mieszkańców, eo stawia ją na lępszem miej­
scu niż Italję z liczba 86 anaratków ąa 4000

Z zamkniętemi oczami
MOŻN A CZYTAĆ.

O ile postępy nauki współczesnej nie 
ustaną, nadejdzie chwila, że ludzkość bę­
dzie zmuszona powiedzieć: dość. Tym ra­
zem prasa angielska ogłasza wiedomośĄ 
że pewien lekarz kanadyjski wynalazł 
sposób czytania zamkniętemi oczami.

.Lekarz, opierając się na zajadzie, żt 
promienie X pobudzają siatkówkę, zam­
knął pacjenta w szczelnie ciemnej ubi­
kacji; następnie przepuścił przez jeg« 
głowę silny prąd X, wytwarzając,, wra­
żenie światła“ w siatkówce. Promień prze 
cbodz; >rzez rurę w kształcie lunety, w 
środku której mieści eię kółko z przymo 
eowanemi do niego wyrazami, z czc onek 
ołowianych. Gdy się tylko kółko zacznje 
obracać. wyrazy przesuwają się przed 
promieniem X i pacjent może je prze* 
czytać, mając oczy zamknięte.

Funt żywej wagi
526 DOL.

Amerykańska literatka Blandfi* 
Kon redy, domagając 6ię rozwodu ze 
względu na niewierność jej męża, 
twierdzi w swej skardze do 6ądu, że 
straciła na wadze, z powodu dozna­
nego zmartwienia, 58 funtów. Obli­
czając swą wartość po 526 dolarowi 
za funt, literatka żąda 19.988 doJ®- 
rów odszkodowania za utratę warto­
ści fizycznej — przyczem domaga się 
dalszych 200 tysięcy dolarów za 
„szkodę moralną*4, gdyż „okazane 
E;z jej męża uznanie dla drugiej! 

iety,obniżyło w znacznej mierzi 
jej wartość osobistą'1.

Kapusta i brukiew
PRZYCZYNĄ ROZWODU.

Już w dwa tygodnie po ślubie opuścił 
młody małżonek żonę ponieważ nie mógł 
się pogodzić z... kapustą i brukwią. Ory­
ginalną sprawę rozwodową małżonków 
Wagner rozpatrywał sąd wiedeński. Wa­
gner spożywał cierpliwie obiady bezmię­
sne, które przygotowywała mu małżon­
ka. Po dwunastu dniach tej diety zanie­
pokoił się, stwierdziwszy, że stracił kil­
ka kilo na wadze. Wszelkie próby prze- 
kanania żony i skłonienia jej do urozma­
icenia menu daniami mięsnemi spełzły na 
niczemu Widząc to, uprosił mąż jednego 
ze swoich przyjaciół, aby wyniósł pokry- 
jomiui jego rzeczy z domu, w dogodnej 
chwili sam się ulotnił i podał prośbę o 
rozwód.

Sędzia skierował przy rozprawie zapy­
tanie do p. Wagnera, czy nie wiedział 
przed Ożenkiem, iż jego przyszła mał­
żonka jest zwolenniczką wegetarjanizmn 
Zaprzeczył temu, nie, nic o tem nie wie­
dział. Nie uprzedzała go bynajmniej, że 
nie pozwoli nigdy na ukazanie się mięs­
nych dań na stole. Wobec takiej sytuacji 
orzekł sędzia, iż powodowi przysługuje 
prawo żywienia się tak, jak się tego or­
ganizm jego domaga, a ponieważ pani 
Wagner, która jest fanatyczną zwolen­
niczką jarstwa, nie chce odstąpić od swe­
go, przeto sąd udzielił małżonkom Wa­
gner rozwodu. Tak się skończył spór o 
kapustę, brukiew i. inne jarzyny.

„Porządek musi być“...
SUROWY MĄŻ - PRAWNIK.

1 Angielski obywatel Catnbridgehi ad- 
■ wokat z zawodu, Karol Henderson zosta- 
f wił swój samochód przed wytworną re- 
: stauracją i udał 6ię na Obiad, by następ- 
' nie podążyć do sądu, gdzie miał bronić 
1 jakiejś ważnej sprawy karnej. Gdy o 
■ godz. pierwszej wyszedł z lokalu, po sa­

mochodzie nie zostało ani śladu. Hen- 
; derson doniósł o wypadku pełniącemu w 
i pobliżu służbę policjantowi i w parę go- 
■ dżin później komisarjat doniósł mu do 
■ 6ądu, że w pobliżu miasteczka Bedford, 
■ zatrzymano kobietę prowadzącą samo 
■ chód adwokata.

Jak się wkrótce Okazało, tą kobietą by 
' la żona adwokata. Jak dotąd, wydarze­

nie nie zasługiwałoby na referowanie, 
gdyby nie to, że p. Henderson ma tak 

, wielkie poczucie obowiązku i prawa, iż 
, oświadczył komisarzowi, który mu do- 
i niósł o odnalezieniu samochodu, że ,pra- 
1 wo jest równe dla wszystkich — ja aie 
’ udzieliłem zezwolenia żónió, by używała 

mego wozu, a przeciwnie, w dniu dzisiej- 
■ &zym szczególnie jej tego zakazałem*1. —i 
■ Dura lex, sed lex — i panią Henderson 
' skazano na grzywnę, odbierając jej ró- 
( wnocześnie prawo jazdy aa okres ied-
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KINOW 
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Dziś i dni następne Wielki film sensacyjny pt.

„BOHATERSKI CZYN”
TOM MIS

KINO 

„Pałacu" 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

DZIŚ i DNI NASTĘPNE"

Najnowszy sensacyjno salonowy film p. t.

„Klub dźentelmanów”
Nadprogram: Dwu aktowa komedja oraz tygodnik Paramountu W rolach gł.: Clive Brook, George 

Ralf, Helen VinsonWkrótce: CSIBI.

iac. ArKOWALSKI-warsjawa

SŁOSTCE TO ŻYWIOŁ!
Tak modne opajanie się stosujmy racjo­

nalnie i niezbyt forsownie.
Wybierając się na plażę, miejmy stale 

przy sobie KREM i OLEJEK

HAWAVCAZIMI 
noże to pięknemu, równemu opaleniu 
i nie pozwoli zbytnio nagrzać skóry.

Z prawami szkół państwowych

GIMNAZJUM ŻEŃSKIE
i Koedukacyjna Szkoła Powszechna

(przyjmuje dzieci od lat 6-ciu)

W. REPLIŃSKIEJ
BĘDZIN, Kołłątaja 35, tel. 1-15.

Zapisy na rokszk. 1934/35, rozpoczną się dnia 9 sierpnia b.r. 
Egzaminy wstępne powakacyjne 20 sierpnia.

Kancelarja czynna od g. 9—13-ej.
DYREKCJA.

PIEGI
plamy, liszaje bardzo szybko usuwa 
,.ANIDA“ KREM, nadając twarzy 
wygląd młodzieńczy i świeży.

Sprzedają:
W SOSNOWCU:

„Ada" — Joskowicz i Lanoman, 
„Unitas" Krzemieniewsk a,
W BĘDZINIE:

H. Wekselman, J. Ejbuszyc, 
Cweigenchaft,
W CZELADZI:

J. Herszkiewicz
W DĄBROWIE: S. Moneta, . 

Sukc. Grochowskiego T. Janicki 
Jaekowski 

Przy 
iMnjiataiii, 

łupieżu, łysieniu 
stosuje się 

mydło Chinowo- 
chmielowe 

i Esencję Chino- 
wo-chmielową 

(z Kogutkiem).

UZDROWISKA.
ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ 

Pensjonat „Zorza" — 
Prof. Babińskiej po­
leca słoneczne pokoje 
doskonałe utrzymanie 
ceny niskie. 4609

POSADY 
i PRACE

RABKA.
Piękna willa obok po­
czty — 48.000 złotych 
sprzeda biuro Włodz 
mierzą Huka „Infor­
mator". 4596

AJENTÓW 
zdolnych z kaucją * 
sprzedaży nadjoapa. 
ratów amerykański^' 
poszukuję. Oferty - 
Administracja — pod 
„Emerson Radio" I?

4606

KUPNO
i SPRZEDAŻ

MURZASICHLE 
pod Zakopanem. Pen­
sjonat „Warszawian­
ka" poleca pokoje z' 
pierwszorzędnem utrzy 
■maniem po 4 zl. dzień. 
nie. Informacje: Pocz­
ta Poronin. Murzasi­
chle, C. Plewioka. 4527

DWA PLACE 
budowlane przy ul 
Mon uszk i tanio dr 
sprzedania. Wiado­
mość: Sosnowiec, Koł­
łątaja 11 (oficyna par. 
terowa). 4254

Chcąc skutecznie przeprowadzić reklamę

w wschodniej Małopolsce
należy adresować tylko

Kurjer Lwowski

ORYGINALNE PROSZKI

BÓLE GLOWYiZEBOW.MIGRENA.NEWRAlGJA.GRYPA
i PRZfZKBIEHIA.BOIE STAWOWE.KOSTNMRTRHYCZNf ii? 
l.DA.cit w a<....«<» po KOGUTEK |

W ÓBTOlWAiMFH Ol

• •81 
»l»»h »l* »l«
Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

ŻEGIESTÓW-ZDRÓJ 
pensjonat „Polonija" 
centrum, na wzgórzu, 
piękne słoneczne po­
łożenie, balkony, te­
rasy. Kucha a wy­
kwintna na życzenie 
dietetyczna 5 zl. — 
Prospekty. 4552

S CIEKAWE
KRAJ BEZ PRASY

Krajem bez prasy można nazwać bez zby­
tniej przesady Abeynję, w której ukazują 
się dwa pisma w jęyku koptyjskitm. a mia­
nowicie tygodnik: „Aimro", założony w 1902 
r. .oraz tygodnik „Brlutnazatom", założony 
w 1925 Ona tygodniki ukazu.ją się aż w... 
500 egzemplarzach łącznie. Pozatem wycho­
dzi tu jeszcze „Courrier dEthiopie" (francu­
ski w 600 egzemplarzach. Dla zagranicy 
przeznaczony jest tygodnik „Corespondance 
aEthiope , wychodzący jednak w Paryżu 
w ilość, ok. 10 000 egzemplarzy. Jak widzi­
my, Abisynja nie posiada więc prawie wcale 
prasy, gdyż tygodników wyżej wymienio­
nych nie można uważać za normalne orga­
ny prasowe.

NAJWIĘKSZA I^CZNICA
Największa lecznica chorób oczny cii zo­

stała w\budowana w Londyn c kosztem 
300.000 funtów (ok. 8 miljonów zlotychL Jest 
to największa zc wszystkich leczn.c istnie­
jących w Anglji ■ najwspółcześn.t j urządzo­
na. W zakiadze tym może znaleźć pomiesz­
czeń e cdrazu pięciuset chorych. Zakład za­
opatrzony jest we wszystkie najnowsze u- 
rządzen a i aparaty lecznicze, które stawia­
ją go w rzędzie najlepiej urządzonych lecz­
nic w Eu:opie. Koszty budowy, urządzenia 
i utrzymana lecznicy, przeznaczonej dla n:c 
zamożnych pacjentów, ponosi unaaeto.

MUZEUM FRYZUR.
Jedyne w swoim rodzaju muzeum fryzur 

jostanie otwarte w Wiedniu. W muzeum ze 
brane będą fryzury ze wszystkich epok, po­
czynając od starożytnej Grecji i Rzymu, jak 
również wszystk e narzędzia, przybory, apa­
raty od najdawniejszych do najnowszych, 
którymi się posługuje sztuka fryzjerska. 
Inicjatywę do założenia muzeum dał zwią­
zek zawodowy fryzjerów austrjackich i on 
też zajmuje się organizowanym tej insty­
tucji.

• 911

KINO
I”

Prenumerata miesięczna w Sosno w- H 2S
cu bez odnoszenia do domu zł. 3.00. M łj-j 
Prenumerata miesięczna poza So- ■ ora 
snowcem i w Sosnowcu z odnoszę- ■ 
niem do domu zł. 5.50. g c=>

„DOM KLIMATYCZ­
NY" przyjmuje na 
leczenie, „Dom wypo­
czynkowy ‘ — na wy­
poczynek, z choroba­
mi dróg oddechowych 
i ozdrowieńców, stosu 
je nowoczesne zabie­
gi Adresować: Wiliko 
wice — Bystra — Dr. 
Pawlak 4360

LOKALE

3 i 4 POKOJ E
wszelkie

FARBY
lakiery, pokost i pen 
dale po cenach naj­
niższych poleca: Fr 
Pietrainek, Skład Fart 
i przyborów malar­
skich — Sosnowiet, 
Mościckiego 15 — (vu 
a vis -kościoła). 4524..............—

ROŻNE

DZIENNIKI 
LEKCY JiNE 

Katalogi główne i 0; 
kresowe najsolidniej i 
najtaniej oprawa. 
Plany i mapy nakle­
ja na płótno i karton 
Ewsizorzędny za-

galanteryjno-in- 
troligatorski Jan Du­
da, Sosnowiec Dęblin- 

’ " 45*6ka 7.

------------ .rygody 2 
wejścia, tarasy, baliko 
iy, ul. Mila. mTamże
pokój umeblowany .. 
oddizielinem wejściem 
~ utrzymaniem lub 
bez. Wiadomość tel. 21

4581

POKÓJ
przy samotnej rodzi- 
ni“ ... centrum do od'-nie
najęcia dla Pana (i). 
Wadomość w Admini
st racji. 4548

OGŁOSZENIE.
Likwidatorzy ąpólki 
p. f. „Żelazo" sp- 1 
>gr. odp. Będzina * 
likwidacji na zasadzie 
art. 94 o spółkach i 
ograniczoną odpowie­
dzialnością wzywają 
wierzycieli do zga­
szenia Swych roszczeń 

ciągu 3 miesięcy 
odi daty ostatniego 0; 
głoszenia na ręce Moj 
żesza Bruknera zam- 
.. Będzinie, Malacho* 
ek:ego 55. 4515

li]

ADAADA
MYDŁO DO PRANIA I MYCIA, delikatne, 
silnie pieniące się. do twardej i miękkiej 
wody. SPRZEDAŻ hurtowa i detalieinn 

w fabr. Składzie „ADA" 
Sosnowiec, Modrtejowska 30.

________ ______ ____________ 46U_

MYDŁO DO PRANIA I MYCIA, delikatne, 
silnie pieniące się. do twardej i miękkiej 
wody. SPRZEDAŻ hurtowa i detalieinn

Od dziś! Fenomenalny tenor opery Wiedeńskiej

RICHARD TAUBER śpiewa
w najbardziej melodyjnej operetce świata:

W krainie wiecznego uśmiechu 
Romantyczna operetka wg. znanego arcydzieła Franciszkę LEHAR’A. 
Upajające melodje nagrane zostały pod osobistą batutą kompozytora.

NADPROGRAM: Tygodnik FOXA

Szlakiem topieli

Wiersz milimetrowy jednotomowy: aa 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne lo — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

- fabr. Składzie „ADA" 
Sosnowiec, Modrzejowska 30.

4611.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4097

Seryjne drobne ogłoszenia.
Po tO wyrazów w każ-Jein kontują: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.
5 drobnych ogł. 4.00 zł.

Z» kaidy^ wyrai dodatkowy dopłaca_»ięjpo 5 gr-
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